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Półtora miliona koni
mechanicznych z „HCP“

200 motorów spalinowych 
do głównego napędu statków 
o mocy 1,5 min koni mecha­
nicznych — oto piękny suk­
ces załogi zakładów „Cegiel­
skiego”, w których w 1958 r. 
narodziła się nieznana w na­
szym kraju gałąź produkcji.

Zakłady „H. Cegielski” w 
Poznaniu są obecnie potężnym 
kombinatem silnikowym — 
obok kolosów motorowych 
głównego napędu, których 
wielkość osiąga wymiary spo 
rej kamieniczki, buduje się tu 
całą „rodzinę’ silników po­
mocniczych. agregatowych, a 
także silniki kolejowe.

Silniki główne do różnych 
typów statków wytwarza 
„HCP” na licencjach znanych, 
światowych firm: szwajcar­
skiej „Sulzera”, duńskiej 
„Burmeistra i Waina”, włos­
kiej „Fiata” Rozwijana jest 
też produkcja „serc okręto­
wych” oparta na oryginalnej, 
polskiej konstrukcji opracowa 
nej w Centralnym Biurze 
Konstrukcyjnym Silników 
Spalinowych w Warszawie. Z 
rodzimą konstrukcja silniko­
wą wiążą polscy specjaliści 
duże nadzieje.

Dynamiczny rozwój produk 
cji silników okrętowych sta­
wia „HCP” w ścisłej czołówce 
światowych producentów.

PAP

Plan uwolnienia 15 statków

Operacja bez precedensu 
w historii Kanału Sueskiego

Wydarzeniem absorbującym uwagę nie tylko tych, którzy 
zainteresowani są bezpośrednio tkwiącymi od ponad 7 miesię­
cy na Gorzkim Jeziorze statkami ale i szerokiej opinii publi­
cznej, i to nie tylko Kairu, jest podjęta przez rząd ZRA ope­
racja, mająca na celu uwolnienie z Kanału Sueskiego 15 stat­
ków różnych bander, w tym dwóch polskich jednostek.

Jak wynika z oficjalnych y/y 
powiedzi na ten temat, w koń­
cu bieżącego tygodnia wła­
dzom ZRA zostanie przedłożo­
ny ostateczny raport specjalnej 
komisji, która bada obecnie 
stopień zablokowania Kanału i 
ustala plan robót, które trzeba 
będzie wykonać, by uwięzio­
nym statkom zapewnić bezpie­
czny przepływ w jedną lub
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Rozmowy delegacji 
radzieckiej w ZRA
Jak donosi z Kairu kores­

pondent agencji TASS, w 
czwartek odbyło się nowe spot 
kanie między prezydentem 
ZRA Naserem, a członkiem 
Biura Politycznego KC KPZR 
i pierwszym zastępcą przewód 
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR, K. Mazurowem. Pod­
czas spotkania prezydent 
ZRA i szef radzieckiej delega 
cji rządowej odbyli dłuższą 
przyjacielską rozmowę. (PAP)
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Tito w Pakistanie
Prezydent Jugosławii Tito pro­

wadził w czwartek rozmowy z 
prezydentem Pakistanu Ayub 
Khanem. Przedmiotem rozmów by 
ły stosunki polityczno-ekonomicz­
ne między Jugosławią a Pakista­
nem. sprawa agresji izraelskiej, 
wojna w Wietnamie oraz kwestia 
kaszmirska.

Ropa na Kubie
Prace geologiczno-poszukiwaw­

cze, prowadzone wspólnie przez 
specjalistów kubańskich i radziec 
kich przyniosły rezultat: z nowe­
go otworu wiertniczego, którego 
głębokość zaplanowano na 2 tys. 
metrów, już po wywierceniu 875 
metrów trysnęła fontanna ropy.

Wzrost produkcji 
krajów EWG

Kraje EWG osiągnęły w 1967 r. 
rekordową produkcję stali suro­
wej w ilości 89.889 min ton, czy­
li o 4,784 min ton (5,6 proc.) wie 
cej niż w 1966 roku.

.Pomocnicze lotniska’
Jeden z odcinków autostrady w 
ejonie miasta Pecht w Dolnej

Saksonii (NRF) nrzekształcono nie 
dawno w „pomocnicze lotnisko”. 
Przez kilka dni trwały tam spec­
jalne manewry z udziałem Luft- 
Waffe”.

Rozruchy w Madrycie
Minister oświaty Hiszpanii Ma­

nuel Lora-Tamayo wydał zarzą- 
dzenie o zamknięciu wydziału na­
uk politycznych i ekonomicznych 
Uniwersytetu Madryckiego.

Zarządzenie ministra wywołało 
gwałtowne demonstracje studen­tów.

Pożar w hucie
W nocy z czwartku na piątek 

wybuchł pożar w hucie szkła w 
miejscowości Dąbrową, dow. Łu­
ków. Mimo energicznej 6-godzin- 
nej akcji spłonęły 2 magazyny — 
z opakowaniami i szkłem.

Ograniczenie pomocy 
USA dla zagranicy

Prezydent Johnson polecił w 
czwartek amerykańskie! agen 
cji pomocy zagranicznej 
zmniejszenie w bież, roku wy 
datków o co najmniej 100 
min dolarów. Ma to dopo­
móc w poprawie bilansu płat­
niczego USA. (PAP)

Zima sroży się w całym kraju
Coraz więcej zamkniętych dróg i zawierzonych linii PKS

W ciągu ostatniej doby opady śniegu znów wystąpiły w re­
jonach nadmorskich oraz w woj. poznańskim, warszawskim, 
łódzkim, opolskim i wrocławskim. Temperatury wahały się 
od minus 20 st. w terenach górskich do ok. 11 st. w cen­
trum oraz 7 st. na zachodzie kraju.

tko, komunikacja PKS zawie­
szona została w piątek na 60 li 
niach, i tam również wiele au­
tobusów utknęło w zaspach.

W woj. poznańskim zawieszo 
no ruch autobusowy na 48 li­
niach, a skrócono — na 75. Do 
tyczy to szczególnie rejonów 
Konina, Krotoszyna, Leszna i 
Gniezna. Całkowicie wstrzyma 
no komunikację drogową w re 
jonie Świebodzina w woj. zie­
lonogórskim. Nie było też po­
łączeń PKS z Żarami, Żaga­
niem oraz Lubskiem. W woj. 
wrocławskim nie dojechały 
m. in. do celu autobusy zę sto­
licy województwa do Bogaty­
ni oraz do Jeleniej Góry, Złoto 
ryi, Świeradowa i Czerniawy 
Zdroju.

Według informacji Centralne 
go Zarządu Dróg Publicznych 
na terenie woj. wrocławsk:e- 
go, zielonogórskiego, szczeciń­
skiego, koszalińskiego i poznań 
skiego zamkniętych było w pią 
tek 147 dróg, w tym 26 tzw. 
drugiej kolejności odśnieżania.

Meldunki z portów
"Korespondent PAP ze Szczecina 

donosi, że w piątek żegluga na 
torze wodnym ze Świnoujścia zo­
stała chwilowo zamknięta. W por­
cie szczecińskim przerwano prze­
ładunki. Na dolnej Odrze w wielu 
rejonach woj. szczecińskiego utwo- , 
rzyły się zatory lodowe, których 
grubość dochodzi do 1,5 metra. W 
związku z tym zarządzono pogo­
towie lodowe. W pełni gotowości 
do akcji stoją odrzańskie lodoła- 
macze „Lis”, „Puma” i „Roso­
mak”.

Śnieżyca i wiatry zakłóciły łącz­
ność telefoniczną między niektó­
rymi rejonami woj. szczecińskie­
go.

W portach Gdańska i Gdyni wie­
le statków opóźnia wyjście w mo­
rze. Statek „Boginka” musiał 
schronić się przed sztormem w 
porcie w Ustce. W cieśninach duń­
skich unieruchomiona jest wsku­
tek awarii silnika „Jedność Ro­
botnicza”. Polskie Ratownictwo 
Okrętowe ma wysłać z pomocą ho­
lownik, co jest jednak uzależnio­
ne od poprawy pogody na Bał­
tyku.

... i kopalń
Szczególnie dotkliwie odczu­

wają skutki zimy górnicy ko-

Najtrudniejsza była sytua­
cja na drogach w pasie nad­
morskim, a szczególnie w woj. 
szczecińskim, gdzie szalejące 
zamiecie tworzą nowe zaspy, 
na trasach dopiero co odśnie­
żonych, utknęły dziesiątki a- 
utobusów i setki pojazdów. W 
rejonach nadmorskich woj. ko 
Szalińskiego wskutek zabloko­
wania wielu dróg w powia­
tach Kołobrzeg, Słupsk i Mias

„Pan l/Uolodipaułóki" na akranla

W okolicy Wolborza w woj. łódzkim reż. Jerzy Hofman i opera­
tor Boąuslaw Lembach rozpoczęli 10 bm. „kręcenie" scen ba­

talistycznych do filmu „Pan Wołodyjowski", (w)
Na zdjęciu: hetman Jan Sobieski (gra go Mariusz Dmochowski) 

na czele husarii pod Chocimiem.
CAF — fot. Dąbrowiecki
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palni węgla brunatnego „Ada­
mów”, „Gosławice”, ,;Kazi- 
mierz” i „Pątnów”. Wskutek 
mrozów uległy np. awarii u- 
rządzenia zabezpieczające taś­
my na przenośniku węglowym 
w kopalni „Kazimierz”. Przy 
jej naprawie niemałą ofiarność 
wykazała 6-osobowa brygada 
Jana Kozerkiewicza. Górnicza 
służba zdrowia rozdziela odpo­
wiednie lekarstwa robotnikom 
pracującym na terenach odkry 
wek narażanym na odmroże­
nia i przeziębienia. Rozpoczęto 
także wydawanie gorących po­
siłków dla pracujących pod 
gołym niebem. Np. w kopalni 
„Konin” dostarcza się dzien­
nie po 2 tys. takich gorących 
dań. (PAP)

Nowy zator 
lodowy na Warcie

Sytuacja powodziowa w 
woj. zielonogórskim skompliko 
wała się w ciągu ostatniej do­
by. Nowy, drugi z kdlei zator 
lodowy uformował się 11 bm. 
na Warcie między Gorzowem 
i miejscowością Swierkocin, 
spiętrzając wody tej rzeki. W 
związku z tym, ogłoszono stan 
alarmowy dla trzeciego na Zie 
mi Lubuskiej, obok Strzelec 
Krajeńskich i Gorzowa, powia­
tu Sulęcin.

Łączną długość przeszkód lo 
dowych ocenia się na ok. 80 
km. Na wielu odcinkach do-
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Dobrych 10 dni w fabrykach 
prawobrzeżnego Poznania

Minęła I dekada stycznia. Jak przemysł wystartował do 
realizacji zadań trzeciego, decydującego roku planu 5-Ietnie- 
go? Czy od pierwszych dni rytmicznie pracuje? Spójrzmy, 
jak kształtuje się sytuacja w 23 najważniejszych zakładach 
dzielnicy Nowe Miasto, skupiającej trzecią część przemysłu 
Poznania.
Z rozliczenia nominalnego 

czasu pracy wynika, że w I 
kwartale zakłady te winny wy 
konać 25,1 procent planu rocz­
nego, w styczniu 33,8 procent 
planu kwartalnego, a w I de­
kadzie stycznia — 31 procent 
planu miesięcznego. Czy tak bę 
dzie w praktyce?

Z udostępnionych nam da­
nych wynika, że 16 z owych 23 
zakładów zamierza w I kwar­
tale wykonać więcej niż 25,1 
procent zadań rocznych, a 7 
mniej. Te pierwsze, przezornie 
szykują sobie pewną rezerwę 
na nieprzewidziane okolicznoś 
ci, bądź też przedterminowe 
wykonanie zadań rocznych. Te 
drugie, z góry zakładają wol­
niejsze tempo produkcji w I

Zakończenie wizyty 
Bowlesa w Kambodży
Specjalny wysłannik prezy­

denta Johnsona, ambasador 
USA w Indii Chester Bowles 
odleciał w piątek z Phnom 
Penh do Delhi po 4-dniowej wi 
życie w Kambodży i po prze­
prowadzeniu rozmów z kambo 
dżańskim szefem państwa, księ 
ciem Norodom Sihanoukiem.

Jak donosi agencja Tanjug z 
Phnom Penh, w kambodźań- 
skich kołach zazwyczaj dobrze 
poinformowanych ocenia się 
wyniki tych rozmów jako suk 
ces księcia Norodom Sihanou- 
ka w jego dążeniu do zachowa 

. nia niezawisłości i integralnoś­
ci terytorialnej Kambodży.

PAP

Antywojenne demonstracje w USA 
Wspólny komunikat DHW i Kambodży

Wiele pomyślnych akcji przeciwko wojskom interwen­
tów przeprowadzili w okresie od 3 do 7 stycznia party­
zanci w Wietnamie Południowym. Rozgromiono m. In. 
dwa amerykańskie bataliony, zestrzelono 39 sameb tÓM 
i helikopterów, spalono też 17 czołgów. Tymei .•cni St. 
Zjednoczone są widownią burzliwych de onstracji po­
kojowych. Odbyły się one ni. in. w San Francisco z oka­
zji pobytu w tym mieście Ruska.

DRW i Kambodża potwierdziły, raz jeszcze wspólność 
stanowisk w obliczu agresji USA w Indochinach.

W czwartek obrona przeciw­
lotnicza DRW odpierała ataki 
wroga. Amerykańscy piraci po 
wietrzni zrzucili w tym dniu 
bomby na zagłębie węglowe w 
Cam Pha, położone 48 km na 
północny wschód od Hajfon- 
gu. 3 stycznia w porcie Cam 
Pha samoloty amerykańskie 
uszkodziły chiński statek han­
dlowy.

Wietnamska agencja infor­
macyjna .powołując się na par 

Ziemia 
z „SuTVayor'a"

Zdjęcie ziemi wykonane przez 
amerykańską sondę księżycową 
„Sun/eyor-?". Na oświetlonej 
słońcem części naszej planety 
znajdują się: Australia, wschod­
nia część Indii, Japonia, Filipiny 

i wschodnia część Chin.
CAF — Telefoto — Unifax

kwartale i przyspieszone w na­
stępnych. Wydaje się, że poza 
Wytwórnią Gazów Technicz­
nych (postój remontowy) i „Le 
chią” (oczekuje na maszyny) w 
pozostałych 5 zakładach taki 
rozkład planu rocznego nie jest 
w pełni uargumentowany.

Jeśli chodzi o plan stycznio­
wy to zaledwie 6 z owych 23 
zakładów zaplanowało go w 
wysokości zgodnej lub powyżej 
rozliczeń czasu nominalnego. 
Do nich należą: „Pomet”, „Sto­
mil”, Zakłady Korkowe, Huta 
Szkła w Antoninku, Zakłady 
Produkcyjne Części Zamien­
nych i Spółdzielnia „Pokój”.

Dopiero na tym tle, można 
oceniać rytmikę produkcji w I 
dekadzie stycznia. Formalnie 
biorąc wszystkie omawiane tu 
23 zakłady pracowały w pierw 
szych 10 dniach nowego roku 
rytmiczniej niż w analogicz­
nym okresie roku ubiegłego. 
We wszystkich bowiem wyko­
nanie I dekady oscyluje wokół 
trzeciej części zadań miesięcz­
nych.

W sumie, egzekutywa KD 
PZPR Poznań — Nowe Miasto 
oceniła na wczorajszym Ple­
num przemysłowy start w no­
wy rok jako udany, (pch)

IPOGOOA
Przewidywane jest zachmurzenie 

umiarkowane z rozpogodzeniami, 
miejscami, głównie w części po­
łudniowej i południowo-zachodniej 
okresami duże i opady śnieżne. 
Temperatura minimalna od minus 
22 st. na północnym wschodzie i 
minus 18 st. w centrum do minus 
10 st. na południowym zachodzie. 

tyzancką agencję Wyzwolenie 
donosi, że patrioci południowo 
wietnamscy w dniach od 3 do 
7 stycznia przeprowadzili wie­
le pomyślnych operacji prze­
ciwko wojskom amerykań­
skich agresorów i ich sojuszni 
ków w prowincji Quang Nam.

W ciągu 5 dnia patrioci wy 
eliminowali z walk około 1600 
żołnierzy i oficerów wroga. 
Rozgromiono m. in.dwaameiy 
kańskie bataliony, zaś 3 bata­
liony utraciły zdolność bojo­
wą. Zestrzelono w powietrzu 
lub uszkodzono na ziemi 39 
amerykańskich samolotów i 
helikopterów, spalono 17 czoł­
gów, zdobyto wielką ilość bro­
ni i amunicji.

W czwartek wieczorem siły 
wyzwoleńcze ostrzelały og­
niem z moździerzy drugie co 
do wielkości miasto w delcie 
Mekongu — My Tho. 30 poci­
sków spadło na instalacje woj 
skowe i budynki zajmowane 
przez reżimową policję. Są za 
bici i ranni.

*

W czwartek wieczorem San Frań 
Cisco było widownią burzliwych 
demonstracji antywojennych zwią 
zanych z pobytem w mieście se­
kretarza stanu USA, Deana Rus­
ka, który został tam zaproszony

Dokończenie na str. 2

Zakończenie wizyty 
premiera EszkolawUSA

12 bm. premier izraelski Esz- 
kol zakończył wizytę w USA 
i opuścił Nowy Jork udając się 
do Kanady.

W przeddzień odlotu Eszkol 
wziął udział w jednej z nielicz­
nych masowych imprez zorga­
nizowanych w USA z okazji 
jego wizyty, w spotkaniu z 
około 2500 przywódcami i dzia 
łaczami organizacji żydow­
skich i syjonistycznych w Ame 
ryce. Organizacji tych jest 
łącznie 55, nie licząc pomniej­
szych, lokalnych ugrupowań. 
W toku spotkania przywódcy 
Żydów amerykańskich wyra­
zili moralne poparcie dla Izra­
ela oraz przyrzekli dalszy 
wzrost pomocy materialnej.

Blaiberg i Kasperek 
czuja się debrze
Dr Philip Blaiberg, pacjent 

szpitala w Kapsztadzie, które­
mu przeszczepiono serce, 11 
dni po operacji czuje się „na 
ogół bardzo dobrze” i nie 
stwierdzono u niego żadnego 
objawu odrzucenia przeszcze­
pionego organu — powie­
dział na codziennej konferen­
cji prasowej prof. Chris Bar­
nard.

Dodał on. że Blaiberg cieszy 
się dobrym apetytem, nie ma 
gorączki i spędza dnie na wy­
poczynku w pozycji siedzącej 
i na rozmowie z lekarzami i 
pielęgniarkami.

Prof. Barnard powiedział, 
że jego zdaniem o ile nie 
dojdzie do komplikacji, dr 
Blaiberg będzie mógł opuścić 
szpital w trzy do czterech ty­
godni po operacji. Po opusz­
czeniu szpitala — dorzucił 
Barnard — będzie mógł żyć 
jak mu się podoba. Lekarze o- 
graniczą się tylko i wyłącz­
nie do dawania mu porad.

Prof Barnard oświadczył, że szpi­
tal nie jest odpowiednio wyposa­
żony, by móc przeprowadzić jesz­
cze jedną tego rodzaju operację, 
jak długo dr Blaiberg w nim po- 
zostaje.

Ostatni komunikat stwierdza, że 
stan gardła pacjenta polepszył się. 
Nie stwierdzono nowego wysięku 
osierdzia.

*

Jak wynika z ostatniego 
biuletynu medycznego onubli 
kowanego nrzez szpital Stan­
ford, Mikę Kasperak czuje 
się dobrze. Ciśnienie krwi, 
ouls oraz praca serca pozosta 
ją w normie. Do tej nory le­
karze nie stwierdzili żadnych 
objawów odrzucania nr-^szcze 
pu przez organizm. (PAP)



Poselskie dezyderaty

Reforma prawa 
karnego w NRD

Izba Ludowa NRD zatwierdziła 
w piątek jednomyślnie w drugim 
czytaniu reformę prawa karnego. 
Uchwalono cały kompleks nowych 
ustaw m. in. kodeks karny i ko­
deks postępowania karnego.

Kodeks karny NRD nie przewi­
duje przedawnienia zbrodni wy­
mierzonych przeciwko pokojowi, 
zbrodni przeciwko ludzkości i pra­
wom człowieka. (PAP)

Spotkanie fachowców 
przemysfu ziemniaczanego
Poznań gościł wczoraj liczną gru 

pę inżynierów i techników z kra 
jowego przemysłu ziemniaczanego, 
którzy byli gośćmi poznańskiego 
NOT-u. Podczas spotkania wy­
głoszono referat o rozwoju 
przetwórstwa ziemniaków w 
Polsce; przedyskutowano proble­
my techniki przetwórczej oraz za 
łożono ogólnopolska Sekcję Prze­
mysłu Ziemniaczanego NOT 
przy Zarządzie Głównym Stowa­
rzyszenia Naukowo-Technicznego 
Inżynierów i Techników Przemy­
słu Spożywczego.

Gospodarzami zjazdu byli: Poz­
nański Oddział Stowarzyszenia In 
źynierów i Techników Przemysłu 
Spożywczego oraz Zakłady Ziem­
niaczane w Luboniu, (pch)

Premie turystyczne 
PKO

W 35 losowaniu książeczek tu­
rystycznych PKO, które odbyło 
się w Warszawie, wylosowano 18 
premii w postaci wycieczek za 
granicę oraz 46 premii w postaci 
skierowań na wypoczynek w kra­
ju.

Na województwo poznańskie 
przypadło 6 premii na następują­
ce nr nr książeczek turystycz­
nych: 225.497 LOS — 14 dniowy 
pobyt w Krynicy, 258.944 UOS — 
14 dniowy pobyt w Karpaczu. 
229.761 UOS, 229.834 UOS. 2.129.147 
U O — 14 dniowy pobyt w Ciecho­
cinku, 2.129.199 UO — 2 osobowa 
wycieczka do ZSRR (Moskwa—Le­
ningrad) — 10 dniowa.

Następne losowanie książeczek 
turystycznych odbędzie się 18 
marca br. (na)

Murzyn 
zrobił swoje...

Śmierć Clive Haupta, które­
go serce bije teraz w piersi dr. 
Blaiberga przyniosła krótko­
trwałą sławę matce Mulata 
Równocześnie jednak zgon sy­
na sprawił, że sytuacja mate­
rialna Muriel Haupt jest bar­
dziej tragiczna niż kiedykol­
wiek w ciągu 52 lat jej do­
tychczasowego życia. Clive był 
właściwie jedynym żywicielem 
swej matki i dziesięciorga ro­
dzeństwa.

Urodzona w nędzy i wciąż ży 
jąca w skrajnym ubóstwie pa­
ni Muriel Haupt znalazła się w 
centrum zainteresowania za­
chodniej prasy radia i telewi­
zji w pierwszych dniach po 
przeszczepieniu serca jej syna 
doktorowi Blaibergowi Kiedy 
jednak dokonano podobnych 
transplantacji w Stanach Zjed 
noczonych zainteresowanie 
gwałtownie osłabło. Znikli foto 
reporterzy i dziennikarze, któ­
rzy oblegali poprzednio dom 
Hauptów.

Pani Muriel w rozmowie z 
korespondentem jednej z agen 
cji stwierdziła, że do tej pory 
nie otrzymała ani jednego listu 
z wyrazami współczucia i sym 
patii. Nikt nie zainteresował 
się jej ciężkim losem. Zupełnie 
zapomniano Iż jest matka czło 
wieka, który być może urato­
wał życie białemu Blaibergowi.

PAP

Akademia Sztabu Generalnego 
działa już przeszło 20 lat. Słucha­
cze zgłębiają w czasie studiów 
takie dyscypliny wojskowe jak za­
gadnienia obrony terytorium kra­
ju, doktryny wojskowo-polityczne, 
prawo i ekonomika wojenna, a 
także cybernetyka i praktyczne 
stosowanie elektronicznej techni­
ki obliczeniowej, socjologia, psy­
chologia i dydaktyka wojskowa. 
Wśród wychowanków uczelni jest 
już kilku generałów Wojska Pol­
skiego. Na zdjęciu: Ośrodek 
Elektronicznego Przetwarzania 
Danych przy ASG ułatwia nau­
kowcom wojskowym rozwiązywa­
nie wielu skomplikowanych próbie 
mów taktyczno-operacyjnych. Pra­
cują tu m. in. dwie maszyny cy­
frowe polska „Odra 1003” i ra­
dziecka „Mińsk 22”. Pojemność 
pamięci ferrytowej radzieckiej 
maszyny wynosi 80 tysięcy słów.

WAF — fot. Chmurzyński

Nowy zator na Warcie
Dokończenie ze str. 1 

jazd do wałów ochronnych 
przez wysokie zaspy jest nie­
możliwy. Zatory lodowe wydłu 
żają się, gdyż postawione do 
dyspozycji wojewódzkiego ko­
mitetu przeciwpowodziowego 
helikoptery nie mogą w obec­
nych warunkach atmosferycz­
nych wejść do akcji kruszenia 
progów lodowych — jedynie 
dostępną — drpgą powietrzną.

We wsi Brzezinka, która by­
ła 11 bm. przygotowana do e- 
wakuacji, piętrzące się z powo 
du zatoru wody Noteci, znalaz 
ły ujście i spływają do koryta 
Warty.

Od 10 bm. z ogromnym wy­
siłkiem i poświęceniem, wspo­
magane przez ludność ekipy 
meliorantów pracują przy li­
kwidowaniu wyrwy w wałach 
ochronnych Noteci koło Górec­
ka. Kilkadziesiąt wywrotek sa 
mochodowych z przedsię­
biorstw budowlanych pow. 
Strzelce Krajeńskie i Gorzów 
dowozi na miejsce piasek, ka­
mień, drewno, faszynę i inne 
niezbędne materiały. (PAP)

Doktor Christian Barnard 
— według jego własnych 
słów — nigdy nie przy­

puszczał- że operacja przeszcze 
pienia serca wywoła tak wiel­
kie zainteresowanie na całym 
świecie. Wzmianka w miej­
scowej gazecie — to najwięcej, 
czego oczekiwał.

Obecnie nazwisko dr. Bar­
narda znane jest całemu świa­
tu. O przebiegu tej fantastycz­
nej operacji pisano w tysią­
cach gazet i czasopism. Zgon 
Washkansky’ego, który nastą- 
oił na skutek zapalenia płuc, 
bynajmniej nie umniejsza ma 
czenia samej operacji.

Operacja wzbudziła nadzieje 
u wszystkich ludzi na świecie. 
Przecież choroby serca znajdu­
ją się wciąż na pierwszym 
miejscu wśród śmiertelnych 
dolegliwości.

Jednakże operacja w Kapszta­
dzie wywąłała nie tylko nadzieje, 
lecz również niebezpieczeństwo — 
na pierwszy rzut oka nieoczekiwa­
ne!

Proszę wyobrazić sobie bandyc­
ką szajkę. Banda ta zajmuje się za 
bijaniem ludzi i sprzedażą zdro­
wych organów: serc, wątroby, ne­
rek itp. na czarnym rynku— To­
war potrzebny jest lekarzom dla 
bogatych pacjentów, pragnących 
odmłodzić swe organizmy.

Czy to tylko temat dla fantastycz 
nych, naukowo-sensacyjnych opo­
wiadań? Nie tylko. Jest to absurd 
jedynie pozorny. Z jednej strony 
niezwykła operacja, a z drugiej — 
przestępstwo.

I to jeszcze nie wszystko. To 
tylko niektóre problemy, jakie 
przewiduje gazeta „New York Ti­
mes” w przyszłości, w związku z 
operacja w Kapsztadzie.

Pieniądze mogą zmusić lekarzy, 
by rejestrowali ewentualnych do­
stawców potrzebnych im organów 
jeszcze przed ich śmiercią. Pie­
niądze mogą zmusić ludzi przed 
śmiercią do handlowania swoimi 
organami.

Dalsza czystka 
w armii greckiej
Grecka junta wojskowa u- 

tworzyła 5-osobową komisję, 
która ma dokonać selekcji 
wśród oficerów armii grec­
kiej, podejrzanych o popiera­
nie króla Konstantyna w cza­
sie jego próby kontrzamachu 
stanu w grudniu ubr. Utworzo 
na komisja zadecyduje o wyru 
gowaniu dalszych oficerów z 
szeregów armii. (PAP)

Wywłaszczanie arabskich 
mieszkańców Jerozolimy
Jak wynika z nowojorskich do­

niesień, rząd Izraela dokonał jesz­
cze jednego kroku, który ma za- 
fiksować aneksję starej jordań- 
skiej .części Jerozolimy, zagarnie 
tej w wyniku' czerwcowej agresii. 
Izraelski minister finansów Sa- 
pir, p/o premiera na czas pobytu 
Eszkola w Stanach Zjednoczo­
nych, podpisał ustawę o wywłasz­
czeniu 838 akrów ziemi arabskiej 
w tej części miasta. Na wywłasz­
czonych gruntach mają osiedlić 
się Izraelczycy. (PAP)

Plan odblokowania 
Kanału Sueskiego

Dokończenie ze str. 1 
drugą stronę Kanału na pełne 
morze.

Zanim będziemy znać defi­
nitywne orzeczenie komisji, 
plan akcji i termin wypłynię­
cia statków, już obecnie moż­
na stwierdzić, że operacja ta 
będzie bez precedensu w nie­
mal stuletniej historii Kanału 
Sueskiego. W czasie poprzed­
niej agresji izraelskiej na 
Egipt z roku 1956 działania wo 
jenne zatrzymały na Kanale T2 
statków. Wówczas jednak wo­
dy Kanału były czyste, żadna 
poważniejsza jednostka nie zo 
stała zatopiona. Wystarczyło 
podjęcie decyzji o wypuszcze­
niu statków i zapewnieniu im 
bezpiecznego przepływu, by 
mogły Wypłynąć na pełne mo­
rze.

Obecnie niezależnie od tego, 
że wskutek niemożliwości prze 
prowadzenia prac konserwa­
cyjnych Kanał jest zamulony, 
że w wyniku umyślnych bom­
bardowań dokonywanych przez

Pomoc dla ofiar 
represji w Hiszpanii 
Coraz większego rozmachu na­

biera akcja pomocy więźniom, na 
których spadły represje policyjne 
w Hiszpanii. W Terrasie zebrano 

600 tys. pesetów na rzecz ofiar po 
licji. Barcelończycy zgromadzili 
w ramach tej akcji 300 tys. pese­
tów. W zbiórce uczestniczą m. In. 
księża katoliccy. Podczas świat 
Bożego Narodzenia w niektórych 
kościołach urządzono kwestę na 
rzecz uwięzionych robotników.

PAP

Doktor z Kapsztadu i jego plany
Wspaniałe osiągnięcie doktora 

Barnarda może obrócić się w spo­
łeczną tragedię, stworzyć nowe 
gałęzie makabrycznego handlu. 
Nie wiadomo, czy nie objawi się 
jakiś nowy rasista, który głosić 
będzie ideologię, że przedłużać na­
leży życie osobnikom pochodzącym 
z rasy wyższej kosztem ras niż­
szych...

Ciekawe, co o tym wszystkim 
sądzi doktor z Kapsztadu? 
Udało mi się uzyskać od niego 
wywiad. Przedstawiam prze­
bieg naszej rozmowy:

— Panie doktorze, czy pana 
nowy pacjent, Blaiberg, prócz 
chorego serca cierpiał na in­
ne schorzenia?

Barnard: — Niestety tak.
Dziennikarz: — To znaczy, 

tak samo, jak w poprzednim 
przypadku.

B. Tak. Nie mamy na to 
rady. Nie możemy wybierać 
„wygodnych” nam pacjentów. 
Leczymy tych, którym jest to 
potrzebne.

Dz. — Niektórzy lekarze w 
USA twierdzą, iż przeszczepie­
nie serc, to problem bez więk­
szych perspektyw. Argumen­
tują, iż operowanie zależne 
jest od wypadku, ściśle mó­
wiąc od nieszczęśliwego wy­
padku. Czy zawsze uda się 
na czas zdobyć nowe, zdrowe 
serce? Ci lekarze uważają, że 
właściwa droga, to konstruk­
cja mechanizmu, który zdolny 
byłby zamienić serce. Jakie 
jest pana zdanie?

B. Myślę o tym tak: — jeśli 
nie dysponujemy dzisiaj taki­
mi mechanizmami i dopóki 
nimi nie dysponujemy, to trze­
ba próbować, zajmować się 
przeszczepianiem ludzkich

Usprawnienia w handlu zagranicznym
Większość komisji sejmowych przekazała ostatnio rządo­

wi, względnie odpowiednim resortom dezyderaty, które zo­
stały uchwalone w wyniku prac nad poszczególnymi częś­
ciami projektu Narodowego Planu Gospodarczego na rok 
bieżący.
Sprawozdawca parlamentar 

ny PAP zapoznał się z uwaga 
mi i wnioskami komisji han­
dlu zagranicznego, która wizy 
tując w toku prac budżeto­
wych szereg przedsiębiorstw 
handlu zagranicznego uznała, 
że realizacja uchwały VII ple 
num KC PZPR w zakresie us 
prawniania organizacji i mę- 
tod pracy przebiega w nich 
zbvt wolno.

Komisja skierowała w tej 
sprawie dezyderat do ministra 
handlu zagranicznego, zazna­
czając, że o ile doskonalenie 
organizacji zarządzania, po­
prawa struktury zatrudnienia, 
podnoszenie zawodowych kwa 

artylerię izraelską wiele jego 
urządzeń uległo zniszczeniu, 
jest on zablokowany zatopio­
nymi jednostkami floty ZRA. 
I tak, 11 kilometrów na połud­
nie od Port Saidu, na dnie Ka­
nału leży statek SS/Mecca, a 
dalej inna jednostka — SS/ 
Ismailia. Na Kanale stoi ponad 
to duży statek amerykański, 
który ze względu na pełne ła­
downie nie tylko nie może 
przepłynąć płytszego wskutek 
zamulenia Kanału, ale równo­
cześnie blokuje drogi innym 
statkom. Ponadto stwierdzono, 
że na szlaku wodnym znajduje 
się kilka niewypałów, które 
trzeba wydobyć przed wypusz­
czeniem statków.

Istnieją teoretyczne koncep­
cje rozpatrywane obecnie 
przez komisje ekspertów, by 
przeprowadzając statki przez 
Kanał nie wydobywać zatopio 
nych wraków, lecz po prostu 
pogłębić jedną ze stron Kanału 
i omijaiąc te wraki wyprowa­
dzić uwięzione statki.

Ale do tych wszystkich pro­
blemów natury czysto technicz 
nej dochodzi jeszcze jeden as­
pekt, na drugim brzegu Ka­
nału stoją wojska agresora. 
Cała więc operacja będzie mu- 
siała przebiegać w cieniu luf 
lego dział skierowanych na 
brzeg egipski. Jak dotąd Izrael 
w swych oficjalnych oświad­
czeniach domaga się, by akcja 
uwalniania statków przebiega­
ła pod flagą ONZ. Chce on w 
ten soosób uzyskać oficjalne 
uznanie swoich roszczeń, że 
nołowa wód Kanału należy do 
niego. (PAP) 

serc. Jest to w tej chwili jedy­
ny w niektórych przypadkach 
sposób leczenia i dlatego na­
leży z niego korzystać.

Jeśli tylko pojawi się sztucz­
ne serce i okaże się, że jest 
przystosowane do „życia” sko­
rzystamy z niego natychmiast. 
Lecz obecnie powinniśmy le­
czyć ludzi tak, jak umiemy.

Dz. Doktorze, czy jest pan 
zdania, iż przeszczepianie serc 
może mieć szerokie zastosowa­
nie?

B. Przeszczepianie serc 
może być w najlepszym przy­
padku tak popularne, jak np. 
przeszczepianie nerki. Tam po­
czątek także był ogromnie 
trudny. A obecnie przeprowa­
dzonych już zostało na świecie 
ponad tysiąc operacji. To samo 
— myślę — będzie i z sercem; 
Lecz po pewnym czasie, gdy 
zdobędziemy więcej doświad­
czenia. możemy przejść na no­
wą metodę i wykorzystać dla 
przeszczepień serca także zwie 
rzeta.

Dz. Według pańskiego zda­
nia _ serca jakich zwierząt 
można by wykorzystać?

B. Trudno pa to w tej chwili 
odpowiedzieć precyzyjnie. W 
zasadzie można korzystać z 
dowolnych zwierząt. Ważne 
jest aby serce było odpowied­
nio duże. Może być, tż najbar­
dziej odpowiednie dla prze­
szczepienia człowiekowi bę­
dzie serce świni.

Dz. Dlaczego właśnie świni?
B. Jest to może zaskakujące 

na pozór. Ale w niektórych ana 
tomicznych aspektach właśnie 
Świnia jest najbardziej zbliżo- 

lifikacji pracowników wyma­
gają szeregu przedsięwzięć 
długofalowych, to w dziedzi­
nie organizacji i techniki pra­
cy powinny już być widoczne 
pewne efekty wdrożenia do 
praktyki polskiego handlu za­
granicznego konkretnych us­
prawnień. Tymczasem w dal­
szym ciągu — czytamy w de 
zyderacie — wiele do życze­
nia pozostawia organizacja pra 
cy w różnych komórkach 
przedsiębiorstw, w związku z 
czym m. in każda wpływają­
ca sprawa załatwiana jest nie 
potrzebnie przez kilka komó­
rek.

Posłowie są zdania, co zna­
lazło wyraz w uchwale ko­
misji, le w obliczu rosnących 
zadań handlu zagranicznego, 
wymagających udoskonalenia 
organizacji, zarządzania i tech 
niki pracy, szybsza realizacja 
w resorcie wytycznych zawar­
tych w uchwale VII plenum 
KC PZPR jest sprawą dużej 
wagi.

W dezyderacie skierowa­
nym do przewodniczącego Ko 
misji Planowania przy RM 
komisja handlu zagranicznego 
zwróciła uwagę na koniecz­
ność przeciwdziałania niektó­
rym ujemnym zjawiskom u- 
trudniającym właściwą reali­
zację programu inwestycyjne­
go w resorcie przemysłu lek­
kiego-

W dezyderacie do Ministra 
Przemysłu Ciężkiego i Prze­
mysłu Maszynowego komisja 
stwierdziła konieczność przy­
spieszenia prac nad dalszą kon 
centracją i specjalizacją pro­
dukcji eksportowej maszyn i 
urządzeń.

Antywojenne demonstracje w USA
Dokończenie ze str. 1 

przez ekskluzywny klub milione­
rów.

Skandując Rusk morderca!, kil­
kaset osób otoczyło elegancki ho­
tel „Fairmont”, w którym wobec 
audytorium złożonego z byznesme 
nów przemawiał sekretarz stanu 
USA. Policja usiłowała rozproszyć 
demonstrację używając pałek i Ra 
rów łzawiących. W stronę poli­
cji posypał się wówczas grad ka­
mieni. butelek i jaj. Ściany hote­
lu .Fairmont” obryzgano zwierzę­
cą krwią. Policja aresztowała po­
nad 20 osób.

Równocześnie nasila się o- 
pór i sprzeciw młodzieży po­
woływanej do wojska. Przykła 
dy tego oporu zanotowano m. 
in. w kołach księży katolic­
kich. Prasa amerykańska do­
nosi m. in., że wikary parafii 

na do człowieka. Jej serce jest 
dostatecznie duże.

Dz. A małpy?
B. Mają maleńkie serca. Na­

wet serca człekokształtnych 
małp nie mają możliwości po­
ruszania ludzkiego krwioobie­
gu. Lekarze używają już za­
stawek serca świń dla prze­
szczepienia człowiekowi.

Dz. Jakie organy człowieka 
można będzie przeszczepiać lu­
dziom, oprócz serca i nerek?

B. Wydaje mi się, iż kolej 
teraz na płuca, a następnie na 
gruczoły dokrewne. Jeśli cho; 
dzi o mózg, to wydaje się bar­
dzo wątpliwe, czy w okresie 
życia współczesnego pokolenia 
medycyna opanuje tego ro­
dzaju przeszczepienia.

Dz. Ale w zasadzie nie wy­
klucza pan . możliwości prze- 
szczeoienia /mózgu?

B. Nie, nie wykluczam.
Dz. Proszę jeszcze powie­

dzieć, doktorze, czy przewidu­
je part, jakieś zmiany w cha­
rakterze, ; usposobieniu czło­
wieka, któremu przeszczepio­
no serce? Mam na myśli fakt, 
iż człowiek taki zdaje sobie 
przecież sprawę z tego, że biie 
w nim obce serce. Czy może to 
mieć wnływ na jego osychike?

B. Wątpię, myślę, iż nie bę­
dzie to miało wpływu. Oczy­
wiście mo"ą być wyjątki. jeśli 
lekarz trafi na szczególnie do- 
budliwego czy niezrównowa­
żonego pacjenta.

Dz. Dziękuję za rozmowę, 
doktorze Barnard i pozostałe 
mi życzyć powodzenia. Myślę, 
że do tych życzeń przyłączą się 
również wszyscy w mojej oj­
czyźnie. (APN — Interpress)

Komisja handlu zagranicznego 
zamierza na najbliższym swoim po 
siedzeniu omówić realizację uch­
wał V i VII p enum KC PZPR w re 
sorcie handlu zagranicznego. In- 
form?cje na ten temat złoży praw 
dopodobnie minister Witold Trąmp 
czyński. Kolejne posiedzenie ko­
misji, które odbędzie się wspól­
nie z komisją handlu wewnętrz­
nego. poświęcone bedzie współ­
pracy resortów handlu wewnę­
trznego i handlu zagranicznego w 
zagadnieniach związanych z im­
portem towarów. (PAP)

Samoloty USA i Laosu 
zbombardowały okręg 

nadgraniczny ChRL
Agencja Nowych Chin po­

dała w piątek, że 7 bm. o godz. 
15.34 trzy pirackie samoloty 
imperialistów amerykańskich 
i ich lokajów, laotańskiej pra­
wicy, wtargnęły w przestrzeń 
powietrzną Chin z kierunku 
Laosu i barbarzyńsko zbom­
bardowały i ostrzelały okręg 
Miaochai w prowincji Junnan. 
Zrzucono około 20 bomb i ra­
kiet zabijając lub raniąc czte­
rech mieszkańców w tym okrę 
gu nadgranicznym. (PAP)

Wypadek na stacji 
kolejowej w Lublinie
Na stacji kolejowej w Lublinie 

wydarzył się w czwartek wypa­
dek, w którym kilkanaście osób 
odniosło rany.

W czasie prac manewrowych 
prowadzonych przez maszynistę 
Euzebiusza Chmurka parowóz z 
wagonem pocztowym uderzył w 
końcowy wagon stojącego na sta­
cji pociągu osobowego. W wyni­
ku zderzenia wagon pocztowy wy 
skoczył z szyn. W ostatnim wago­
nie pociągu osobowego zostało 
rannych 13 osób. (PAP)

św. Józefa w miejscowości 
Battle Creek, 29-letni John 
Huhn dostarczoną mu kartę 
powołania odesłał na ręce se­
kretarza stanu Ruska dołącza­
jąc do niej list,- w którym wy 
jaśnia swoje postępowahfe. Fo 
długim namyśle — pisze m. in. 
ksiądz do sekretarza stanu — 
postanowiłem odesłać kartę po 
wołania, by w ten sposób wy­
razić protest przeciwko niemo 
ralnej polityce naszego rzą­
du’. Pragnę ponieść te same 
konsekwencje, jakie ponosi 
młodzież powoływana do służ 
by wojskowej, a nie mogąca 
z powodów moralnych zaakcep 
tować tej służby w obecnym 
okresie...

Fragmenty tego listu przy­
niosły w dniu 11 bm. niemal 
wszystkie wielkie dzienniki 
amerykańskie.

Prasa hanojska opublikowała w 
piątek wspólny komunikat DRW 
— Kambodża z okazji wizyty kam 
bodżańskiego ministra spraw za­
granicznych, księcia Norodoma 
Phurissary, w DRW.

Między ministrem kambodżań- 
skim oraz ministrem spraw zagra 
nicznych, a zarazem wicepremie­
rem DRW Nguyen Duy Trinhem 
odbyły sie rozmowy, podczas któ­
rych poruszono sprawy interesu­
jące obydwa kraje. Obie strony 
stwierdziły, że już od dłuższ,ego 
czasu imperialiści USA opracowa 
li r’an okupacji krajów indochiń- 
skich oraz przekształcenia ich w 
nowe kolonie i militarne bazy 
Stanów zjednoczonych. USA — 
stwierdzają ministrowie — syste­
matycznie sabotują porozumienia 
genewskie z 1954 r. na temat In- 
dochin oraz porozumienia genew­
skie z 1962 r. w sprawie Laosu. 
Stany Zjednoczone prowadzą a- 
rresywna wojnę w południowym 
Wietnamie oraz niszczycielską woj 
nę przeciwko DRW, p’anuja no­
we posunięcia na drodze eskala­
cji wojny, a ich gadanie o poko­
jowych negocjacjach jest jedynie 
manewrem zmierzającym do zatu­
szowania planów intensyfikacji 
agresji.

W obliczu wspólnego wroga — 
głosi komunikat — rośnie bojowa 
solidarność narodów wietnamskie 
go, kambodżańskiego i laotańskie 
go. (PAP)

• Od żelazka elektrycznego zapa 
liło się w mieszkaniu przy ul. 
Wawrzyniaka n, łóżko. Pożar uga 
szono.
• Na ul. Strzeleckiej podczas 

przejazdu przez elektryczną zwrot 
nicę tramwajową wykoleiła się 
przyczepka „piątki”. Przerwa w 
ruchu trwała ok. lo min. (t)
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Marzę o klasie „geniuszy1
W miarę rozwoju techniki Tajemnice radzieckiego konirwMiaJu (1) 

i udoskonalania środ­
ków łączności precyzuje 

się coraz bardziej wywiad i u- 
nowocześniają jego metody.

Jestem młodą nauczycielką; 
nie mam problemu miesz­
kaniowego, mam zawód, 

więc wydawałoby się, że osiągnę­
łam już swój cel życiowy. Mam 
jednak, jak chyba każdy, swój 
ideał. W najbliższej przyszłości, 
chclałabym skończyć studia. Na 
tym jednak nie koniec. Dziś bo­
wiem człowiek postępowy, nowo­
czesny, to nie taki, który osiągnął 
już swój cel życiowy i stoi w miej 
scu, ale człowiek, który również 
podnosi swoje kwalifikacje. Jako 
nauczycielka marzę, by „moja" 
dzieciarnia była zainteresowana 
przedmiotem, którego uczę, by 
uczyło się dalej w tym kierun­
ku. Marzę o klasie „gęnluszy" - 
ludzi, którzy kiedyś będą znaczy­
li coś w świecie, ludzi zaangażo­
wanych społecznie. Jako in­
struktor ZHP pragnęłam wpoić 
młodzieży zasady społecznego 
zaangażowania, samodzielności, 
pracowitości. Marzę, aby mło­
dzież, którą uczę była nowocze­
sna.

wodowe, społeczne, prywatne, w 
jego życiu musi się również zna­
leźć kulturalna rozrywka. Bez wy­
trwałości, silnej woli, oczywiście 
nie może być mowy o osiągnięciu 
ideału życiowego.

Na podstawie tych cech mam 
ukształtowany model współcze­
snego bohatera. Nie musi nim

młodzi

stąpienie: „Niech żyje Zabrze 
najbardziej śląskie ze śląskich 
miast i najbardziej polskie z poi 
skich miast..." Bohaterami oczy­
wiście nie muszą być dyplomaci. 
A poszukajmy bohaterów wśród 
lekarzy, naukowców i przedsta­
wicieli innych zawodów. Dr Moll, 
Dega, Drews, grupa doktorów z 
Kapsztadu. Toczą oni ciągle wal­
kę. Walkę o to co najcenniejsze 
- o życie człowieka. Na pewno 
niejeden z nas powiedziałby - 
po co to wszystko, gdy chory I 
tak może umrzeć. Po co się tru­
dzić, dla kogo? Oczywiście, 
przez takich ludzi przemawia tyl­
ko egoizm. Jeśli każdego charak 
teryzowałaby taka postawa, to na 
pewno świat nadal stałby tylko 
na poziomie epoki kamienia łu­
panego.

Praca wywiadu obejmuje wszy 
stkie dziedziny życia ludzkie­
go, lecz przede wszystkim poli 
tykę, wojskowość, ekonomikę 
i akcję ideologiczną. Co charak 
teryzuje współczesny wywiad 
imperialistów?

Na pytanie to odpowiada na 
łamach „Prawdy” jeden z pra- 

Komitetu Bezpie-cowników 
czeństwa 
Radzie 
(KGB).

Państwowego przy
Ministrów ZSRR

.Nowoczesność' słowo to
bardzo często dzisiaj słyszymy w 
różnych skojarzeniach: nowocze­
sny ubiór, nowoczesne mieszka­
nie, nowoczesna fabryka itp. Nie 
znaczy to bynajmniej bym nego­
wała takie określenia. Nie zaw­
sze jednak dziewczyna w „mini” 
spódniczce i w kozaczkach do ko 
lan musi być nowoczesna we wła­
snych przekonaniach. Nowocze­
sny człowiek, to człowiek zaanga­
żowany społecznie, zawodowo, 
zwolennik I bojownik pokoju, 
człowiek wszechstronnie wykształ­
cony; przygotowany do życia. 
Człowiek nowoczesny, to umieją­
cy pogodzić swoje obowiązki za-

być utopijny Doktor Judym, czy 
też pan Wokulski. Jako nauczy­
cielka przedmiotów ścisłych z 
pewnym sceptyzmem traktuję lite­
raturowego bohatera. Model no­
woczesnego bohatera doje życie, 
ono też go ciągle modyfikuje do­
stosowując do aktualnej sytuacji.

Imponuje mi postawa Johna 
Kennedy'ego, jakże aktualna dzi­
siaj, gdy jego następca toczy 
brudną wojnę w Wietnamie. A 
czy postawę Wietnamczyków nie 
można również określić jako bo­
haterską?

De Gaulle — starzec prawie 80- 
letni, z pełną werwą życiową, mo 
gący zaimponować również nam 
młodym. Ten wielki dyplomata 
nie waha się przed słusznymi kro 
kami, „dzięki którym zjednuje so­
bie nienawiść swojego obozu. Bo 
haterstwem nazwałabym jego wy

n. d. 
Poznań, l*t 21

Aktywność—tak 
ale i kultura 

osobista

CZŁOWIEK, 0 KTÓRYM SIE MÓWI

Norodom Sihanouk

Niewidzialny front

„Wróg — czytamy w jego wy­
powiedzi — prowadzi obecnie ro 
bote wywiadowczą według ostat­
nich osiągnięć myśli technicznej. 
Pod kierunkiem specjalnej służby 
USA powstał dookoła Związku 
Radzieckiego globalny system wy­
wiadu radiowego. W pobliżu gra 
n|c ZSRR działa około 200 stacji, 
którym podlegają tysiące podsta­
cji. Wszystkie one przez całą do­
bę nieustannie kontrolują eter, 
notują loty radzieckich samolo­
tów, wyrzutnie rakiet i starają się 
ustalić miejsce naszych stacji ra­
diolokacyjnych. Co miesiąc USA 
wprowadzają na orbitę kilka sate 
litów zwiadowczych.”

drogami„Uzyskane różnymi
wiadomości przesyłane są do głów

la się po 17 miesiącach opuszcze­
niem Kambodży przez ostatnie 
wojska francuskie. Na tronie za-
siadał do marca 1955 r., kiedy

„Chcę, abyście przestali pu­
stoszyć nasze wsie, zabijać roi 
ników, ich żony i dzieci. Chcę, 
abyście zaprzestali wysyłać a- 
merykańskich lotników na 
bombardowanie, ostrzeliwanie 

i palenie napal 
mem kambo- 
dżańskich wio­
sek, w których 
nigdy nie było 
partyzantów 

Vietcongu”.

Te słowa 
skierował 
szef pań­

stwa Kambo­
dży, książę No­
rodom Sihano­
uk do Ameryka

nów prawie przed trzema la 
ty: 27 marca 1964 r. W liście 
do pisma „The Washington 
Post”. Słowa te nie straciły ak 
tualności do dzisiaj. USA już 
nie tylko przez rzekome po­
myłki bombardują terytorium 
Kambodży, ale wręcz zapowia 
dają rozszerzenie agresji wiet­
namskiej i na ten kraj. Ta zu 
pełnie realna groźba USA jest 
spowodowana z jednej strony 
dążeniem do usprawiedliwie­
nia niepowodzeń agresorów a- 
merykańskich w Wietnamie 
rzekomym przebywaniem w 
sąsiedniej Kambodży party­
zantów południowowietnam- 
skich. Z drugiej zaś strony 
groźba inwazji miałaby w za­
mierzeniach Waszyngtonu cof 
nąć Kambodżę z obranej przez 
nią drogi niezależnej polityki 
zagranicznej. „Oczkiem w gło 
wie” jest dla agresorów zwła­
szcza szef państwa Kambodży 

ks. Norodom Sihanouk.
Ten dzisiaj 45-letni przywódca 

kraju Khtnerów. którego pełne 
nazwisko brzmi Sandek Prea No­
rodom Sihanouk Upażjuvariek, na 
raził sie Waszyngtonowi przede 
wszystkim swoimi zdecydowanymi 
wystąpieniami na rzecz uniezależ­
nienia krajów Azji Południowo- 
Wschodniej od opieki amerykań­
skiej.

Sihanouk miał niespełna 19 lat 
kiedy po śmierci swego dziadka 
w kwietniu 1941 r. z woli Rady 
Królestwa zasiadł na tronie kró­
lewskim. Wówczas Kambodża znaj 
dowala się jeszcze pod protekto­
ratem francuskim. Dopiero po 
czterech latach Sihanouk mógł o- 
głosić niepodległość Kambodży, a- 
le wkrótce potem kraj zajęty zo­
stał ponownie przez Francję i stał 
się jej protektoratem. W 1947 r. 
Sihanouk poszedł na kompromis, 
ogłaszając Kambodżę monarchią 
konstytucyjną — stowarzyszoną z 
Francją. Nie wyrzekł się jednak 
walki o niepodległość kraju. W 
czerwcu 1952 r. ogłosił , krucjatę 
o menodleełości”. która zakończy

zrzekł się władzy królewskiej na 
rzecz swego ojca, sam zaś został 
premierem rządu. W 1960 r., po 
śmierci ojca odziedziczył tron, jed 
nak dotychczas się nie koronował. 
Kambodża pozostaje wprawdzie 
monarchią, ale ks. Sihanouk przy 
jął tytuł szefa państwa. Od ośmiu 
miesięcy jest ponownie premierem 
rządu.

Faktycznie przez cały okres 
niepodległości rząd kambo- 
dżański oficjalnie kieruje się 
zasadami neutralności, nieu- 
czestniczenia w blokach woj­
skowych i niedopuszczania do 
instalowania obcych baz woj­
skowych. Z tego tytułu ks. Si­
hanouk natrafiał niekiedy na 
opór we własnym kraju, że­
by przypomnieć ostrą walkę 
na tym tle z prawicą w 1957 
r. czy spisek antyrządowy lub 
nieudany zamach bombowy na 
rodzinę królewską w 1959 r.

Dotychczas Sihanouk wycho 
dził zwycięsko także z prób 
szantażu politycznego, gospo­
darczego i wojskowego USA. 
Rząd kambodżański utrzymu­
je przyjazne stosunki z kraja­
mi socjalistycznymi, w tym z 
Demokratyczną Republiką 
Wietnamu, uzna je Narodowy 
Front Wyzwolenia Wietnamu 
Południowego i zdecydowanie 
potępia agresję amerykańską 
w DRW. Niebłahym uzasadnię 
niem takiej polityki jest to, że 
kraje socjalistyczne i Front 
Wyzwolenia uznają granice 
Kambodży, a rządy Wietnamu 
Południowego, Syjamu i Sta­
nów Zjednoczonych odmawia­
ją tego uznania i systematycz 
nie naruszają suwerenne te­
rytorium Kambodży. Właśnie 
wroga polityka Waszyngtonu 
oraz bombardowania Kambo­
dży przez samoloty amerykań 
skie były przyczyną zerwania 
w 1964 r. przez ks. Sihanouka

Mój ideał życiowy, to człowiek 
idący naprzód za postępem, 
przede wszystkim postę­

pem technicznym. Także taki, któ 
ry interesuje się współczesnością, 
młodzieżą. Obserwuję jak ludzie 
reagują na wojnę wietnamską. U 
wszystkich budzi ona oburze­
nie na agresora i bardzo 
silne pragnienie pokoju. Bo tylko 
pokój może nam dać wiedzę 
pełną o świecie, tylko pokój gwa­
rantuje ogólny rozwój nauk.

Ideałem moim jest człowiek, 
który nie ucieka przed trudnością 
mi, ale stara się je rozwiązywać, 
przełamywać, sam lub z pomocą 
innych. Może nim być zwykły ro­
botnik, posiadający wystarczają­
cą kulturę osobistą. Uważam zre­
sztą, że często niesłusznie łączy 
się kulturę osobistą z wykształce­
niem.

Moim głównym celem jest po­
głębienie kwalifikacji. Będąc ro­
botnikiem chciałbym ukończyć te­
chnikum. Poza tym pragnę udzie­
lać się społecznie w ZMS, w par­
tii. Chcę być zawsze aktywny.

Bohater? Według mnie de 
Gaulle, to bohater pozytywny o- 
becnych czasów. Prowadzi wzoro­
wo politykę współistnienia. Oby 
takich więcejI

Co do cech nowoczesności; nie 
strój i nie uczesanie świadczy o 
nowoczesności. Te długie włosy 
były dawniej. Należy się ubierać 
przede wszystkim czysto, eleganc 
ko, nie znaczy to, że bogato. Źle, 
że na co dzień, zanika kultura 
osobista. Należy zachować szacu­
nek dla starszych. Trzeba być e- 
nergicznym, ale w sposób mądry. 
Cenię systematyczność i dokład­
ność. Bardzo ważne to umieć pil­
nować samego siebie, a także i 
swoich podwładnych.

Z. S., lat 25 
brakarz — Poznańska 
Fabryka Łożysk To­
cznych

nego ośrodka CIA. gdzie przy po 
mocy maszyn elektronowych na­
stępuje ich opracowanie i analiza. 
Jednakże przeciwko każdej tru- 
ciżnie istnieje antidotum. Nie 
na próżno na niektórych tajnych 
zebraniach agenci wywiadu mó­
wią: „Starąmy się, lecz prze­
szkadza KGB.” Mówiąc szczerze 
— my im rzeczywiście przeszka­
dzamy.

Agenci wywiadu CIA prze­
chodzą specjalne przeszkolenie. 
Jedna z instrukcji amerykań­
skich głosi, że szpiedzy przy 
spotkaniu nie mogą na zwykłej 
odległości podawać sobie rąk, 
lecz zbliżyć się niemal do zet­
knięcia ubrań. Miejsce spotka­
nia powinno być dokładnie zba 
dane i nigdy nie można przy­
chodzić na nie przedwcześnie 
lub z opóźnieniem lecz punk­
tualnie. Jeżeli umówiony osob 
nik się nie zgłosił, nie należy 
chodzić w pobliżu, lecz odejść 
natychmiast i powrócić w póź­
niejszym terminie umówionym.

Wywiadowca musi wzbudzić 
zaufanie „obrabianego partne­
ra” i przy lada okazji udzielić 
mu pożyczki. Zawsze znajdzie 
się człowiek, któremu można 
wmówić, że nie jest dostatecz­
nie oceniony w swoim środo­
wisku i wynagradzany za pra­
cę. Samochwalstwo — mówi 
dalej instrukcja — jest właści-

się z lornetką, w której — jak 
się okazało — ukryty był foto­
aparat. Od agentów wymaga 
się aby nie tylko umieli obcho­
dzić się z aparatem, lecz rów­
nież niszczyć błyskawicznie 
materiały. Aparaty szpiegow­
skie posiadają dodatkowe urzą 
dzenie, które, za naciśnięciem 
guzika, powoduje spalenie się 
taśmy.

Materiały szpiegowskie ukry 
wane bywają w kawałkach my 
dła, w paście do zębów, w cu­
kierkach, a nawet w chust­
kach do nosa, nasycanych che­
mikaliami. Chustka taka, zanu 
rzona w wodzie, ujawnia szyfr.

Do pracy w wywiadzie wer­
bowani są ludzie różnych za­
wodów, zależnie od obiektu i 
spraw, którymi interesuje się 
dany wywiad. Szeroko wyko­
rzystywana jest turystyka i sto 
sunki handlowe, wymiana nau­
kowa i kulturalna oraz pracow 
nicy poselstw, ambasad i kon­
sulatów.

Szczególnie niebezpieczni są 
naukowcy krajów imperiali­
stycznych, którzy oddali się na 
usługi wywiadu. Takiemu „u- 
czonemu” wystarczy rzucić o- 
kiem na kształt kominów fa­
brycznych — nie musi on za­
glądać przez szparkę w par­
kanie otaczającym radziecką 
wytwórnię. Nie musi się też 
uciekać do tajnego fotografo­
wania; niekiedy wystarczy, 
aby porozmawiał „po przyja­
cielsku” z jakimś radzieckim 
kolegą, a dowie się więcej niż 
zdoła niejeden tajny agent. Po­
trafi też się wywiedzieć nie tyl 
ko o tym, co już istnieje, ale

dzieckimi specjalistami 1 w rox 
mowach z nimi starał się wydo 
stać wiadomości dla wywiadu 
NRF. „Lecz — pisze „Prawda" 
— z naszej „winy” musiał roz­
czarować swych mocodawców".

W walce z wywiadami impe­
rialistycznymi pracownicy 
KGB stosują rozmaite metody, 
m. in. tzw. „gry”, w których 
nieraz całymi latami wodzą za 
nos CIA czy Intelligence Ser-* 
vice, podsuwając im fikcyjne, 
na pozór wiarygodne materia­
ły. Do tego celu wykorzystuje 
się przechwyconych agentów 
wywiadu USA i ich sprzymie­
rzeńców, schwytanych na tere­
nie ZSRR wraz ze sprzętem, 
szyframi, kontaktami itp. W, 
wyniku jednej z takich opera­
cji udało się ściągnąć do Związ 
ku Radzieckiego pewnego wyż 
szego urzędnika CIA, który od 
1951 r. należał do personelu te­
go wywiadu, wiele lat działał 
na terenie NRF, potem był wy 
kładowcą w amerykańskich; 
szkołach wywiadowczych. Ze­
znania tego przedstawiciela 
CIA miały dość dużą wartość.

„Prawda" uchyliła tylko rąb-* 
ka działalności radzieckiego 
kontrwywiadu. Wszak na nie­
widzialnym froncie walki wróg 
nieustannie czuwa. Każde ak­
tualne kontrdziałanie musi być 
przed wrogiem szczelnie zakry 
te.

Opr. HENRYK BARAŃSKI
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i o tym, co 
się czynić.

„Prawda”
wiad z

dopiero zamierza

zamieszczając wy- 
przedstawicielami

KGB, podała także konkretne 
fakty unieszkodliwienia agen­
tów obcego wywiadu.

„Wiele wysiłków włożył jeden 
i imperialistycznych wywiadów, 
aby zwerbować pewnego funkcjo 
nariusza KGB. Gdy „starania się 
powiodły” szkolono go przez 
dłuższy czas w różnych szpiegów 
skich sposobach, a następnie spe 
cjalnym statkiem, którego cała za­
łoga składała się z byłych hitle­
rowców, wysadzono go na kaukas 
kim wybrzeżu Morza Czarnego.

we W mniejszym lub większym Przez cały czas rodzina była pew- 
— na, że znajduje się na Dalekim

Wschodzie. Rodzice regularniestopniu każdemu. Trzymajcie 
oczy i uszy szeroko otwarte. Ta 
cy ludzie wpadną łatwo w pu­
łapkę, nie zdając sobie nawet 
sprawy, że wydają tajemnice 
państwowe.

otrzymywali stamtąd jego listy, 
nadawane przez wywiad na pocz­
tę. Kiedy wrócił z zagranicy prze 
bywał w sąsiednim mieście, lecz 
nie miał prawa odwiedzić rodzi­
ców. Przez 5 lat odgrywał rolę
agenta obcego wywiadu. W cią-Agent amerykańskiego wy- gu tego czasu przeciwnik był prze
konany, ie posiada wiele tajem­
nic z zakresu radzieckiego prze­
mysłu. Aż przyszło rozczarowa­
nie. Wiadomości były fałszywe. 
Jego zagraniczni partnerzy ponie­
śli karę.”

wiadu jest doskonale technicz 
nie wyposażony. Posiada czę­
sto aparat fotograficzny z pro­
mieniem działania na odleg­
łość kilku kilometrów, małe, 
lekkie przybory elektronowe i Niedawno zdemaskowany zo 
różne miniaturowe radioapara stał zachodnioniemiecki ;,han- 
ty i aparaty filmowe, magneto dlowiec” Edward Hartman.
fony. Aparaty podsłuchowe u- Blisko 40 razy przyjeżdżał do 
kryte są w portfelach, portmo ZSRR, proponując przedstawi- 
netkach, zapalniczkach i papie ciełom handlu zagranicznego 
rośnicach. Jeden z zachodnich zawarcie dogodnych kontrak- 
dyplomatów, zatrzymany w Le tów na dostawę urządzeń elek 
ningradzie, nigdy nie rozstawał tronowych, spotykał się z ra-

w liczbach
W związku z 50 rocznicą 

powstania Ukraińskiej SRR 
prasa opublikowała szereg da­
nych obrazującycją rozwój kul 
turalny tej Republiki. Na te­
renie Ukrainy pracuje obec­
nie 61 teatrów. Przed Rewo­
lucją nie było ani jednego 
stałego zespołu. Mieszkańcy 
Ukrainy mają do swej dyspo­
zycji 5 teatrów opery i bale­
tu, 3 — operetki, 37 teatrów 
dramatycznych, 4 — dla dzie 
ci i młodzieży, 12 — lalko­
wych. Czynnych jest 25 fil­
harmonii.

Dużą rolę w upowszechniam 
niu kultury odgrywają pała­
ce kultury i kluby — jest ięh 
ok. 26 tys. Liczba bibliotek 
sięga 70 tys. (ok. 500 min to­
mów).

W ciągu 2 ostatnich lat wy 
budowano w Republice 122 nó 
we kina na 54 tys. miejsc. W 
budowie znajduje się jeszcze 
78 kin. W 1967 r. wytwórnie 
filmowe na Ukrainie wypro­
dukowały przeszło 190 filmów 
fabularnych, naukowo-popu- 
larnych, dokumentalnych i te­
lewizyjnych. Na szczególną u- 
wagę zasługuje budowa kin 
dla dzieci i młodzieży. Dotych 
czas powstało takich kin 40.

W latach władzy radziec­
kiej wydano na Ukrainie 234 
tys. tytułów książek w łącz­
nym nakładzie ponad 3 mid 
egzemplarzy. (PAP)

stosunków 
USA.

Obecnie 
noczonych

dyplomatycznych z

presja Stanów Zjed 
na Kambodżę jest

większa niż kiedykolwiek. Ist­
nieje realna groźba agresji. 
Ks. Sihanouk jest nadal sta­
nowczy. „Odmawiamy Amery­
kanom współpracy naszej ar­
mii z wojskami USA i Wiet­
namu Południowego — stwier 
dził 8 bm. w odpowiedzi na 
wichrzycielskie próby szanta­
żu w liście do dziennika pa­
ryskiego „Le Monde” — to po­
staci patrolowania granicy, po 
nieważ oznaczałoby to zgodą 
na nowe pogwałcenie porozu­
mień genewskich w sprawie 
granicy’'.

T. K.

Przyjemnie jest spoglądać 
na pokaźniejącą z każ­
dym miesiącem pakę 

nowych pozycji Wydawnictwa 
Poznańskiego, które rozrasta 
się i jakością wydawanych 
książek, szerszym doborem na 
zwisk, atrakcyjnością tematy­
czną. Dziś pragnąłbym zająć 
się wyłącznie prozą literacką, 
zwłaszcza pisarzy rodzimych,

Juliusz Znamierowskki wszedł 
do literatury szeroko rozwarty­
mi drzwiami, jako triumfator 
aż dwóch literackich konkur­
sów. Po głośnej trylogii, kolej­
nymi pozycjami potwierdza na 
dal opinię pisarza świe.. ie 
tkwiącego w realiach ukazywa 
nych zjawisk I zarazem 
dużej klasy psychologa. Po­
wieść „Duży karaluch”, gdzie 
zresztą symboliczny tytuł może 
nie jest najbardziej fortunny, 
to z plastyką, z umiejętnie na­
rastającym napięciem ukaza­
ny rejs statku rybackiego 
„Woświn”. Ale nie normalne 
zajęcia są tematem pasjonu­
jącym autora. Ludzie morza, 
przesądni, drażliwi z każdym 
dniem oddalającym od do­
mów, zazdrośni, często nie 
bez powodu, o te domy, sko­
rzy są do stwarzania sytuacji 
konfliktowych. Zwłaszcza, gdy 
wiele wiedzą o sobie, gdy w 
jakiś sposób także i ich pry­
watne losy zazębiają się o 
siebie. Znamierowski ukazuje

Z KSIĄŻKĄ NA TY

Polski
głęboki, męski w dramatycz- 
ności obraz narastającego 
konfliktu, gdzie sztorm jest 
już tylko dodatkowym atrybu­
tem bogatej scenerii. Jest coś 
z conradowskiego oddechu w 
tej książce, w malunku psycho 
logicznym, w rozłożeniu akcen­
tów.

„Puste oczy” Jerzego Putra­
menta, to zestaw trzech nie­
wielkich opowiadań o różnym 
ładunku dramatycznym. Się­
gają albo czasu wojny albo jej 
ech w pierwszych latach po 
wyzwoleniu. Najryzykowniej- 
sze, choć osadzone moc­
no w realiach, jest opowiada­
nie o jednej z wypraw Hitle­
ra do swej wojennej kwatery 
na Ukrainie, rok 1942, dopiero 
przedproże Stalingradu. Tutaj 
też dramatyzm znajduje może 
mniej kondensacji, tak typo­
we dla Putramenta stopniowa­
nie napięcia słabnie i efekt 
jest tylko częściowy. Znacznie 
mocniejsze w ładunku I psy­
chologicznym i szczególnej 
dramatyzacjl jest opowiada­
nie „Początki Bołdyna", jesz­
cze jeden przyczynek do zlożo-

temat
ności problemu partyzanckie­
go. e

Nowy tom opowiadań Wła­
dysława Dunarowskiego. Po­
myśleć sobie, pisarz ten ob­
chodzi 40-lecie pracy pisar­
skiej. Ma za sobą bogaty do­
robek i jakże konsekwentnie, 
jak wzruszająco jest wierny 
sobie, swojemu tematowi, przy 
jętej konwencji stylistycznej, 
realizmowi w opisie zjawisk. 
I tu, jak zawsze dominuje 
wieś, tak ukochana przez auto 
ra I tak dobrze mu znana. 
Szeroki, zamaszysty, o posma­
ku epickim opis tła i wyrazi­
ste sylwetki bohaterów. Do­
piero na tak uprzednio przy­
gotowany grunt rzuca Duna- 
rowski problem, który go za- 
frapował, rozkręca dramat 
ludzkiego losu. Czytelnikowi 
po lekturze pozostaje odczucie 
zajrzenia za kulisy wielkiej ja­
kiejś prawdy - i w tym chyba 
leży największy atut pisarstwa 
Dunarowskiego.

Morze nie przestoje być te­
matem odświętnym, pojawia 
się jako sprawa codzienna,

ważna, normalna, nie ta od 
fetowania, ale od ciężkiej pra­
cy. Jest w jakimś sensie za­
sługą Czesława Schabowskie- 
go, że w kolejnych swych 
książkach odsłania właśnie tę 
morską codzienność. Tym ra­
zem w tomie opowiadań „Wie! 
ka zatoka” Schabowskiego za­
interesowała środowisko ry­
backie, i to w pełni już mor­
skie, i to zatokowe, przybrzeż­
ne. Autor dobrze zna środo­
wisko, jego zwyczaje, tryb ży­
cia, kaliber sukcesów i pora­
żek. I dobrze zna ludzi.

Warto by przy okazji wska­
zać i na interesującą opo­
wieść reportażową Janusza 
Skarżyńskiego „Moja wielka 
ryba". Elementy reportażu 
wypiera tu co krok literatura 
z prawdziwego zdarzenia. Au­
tor, w swej afrykańskiej włó­
czędze styka się z „Ziębą", 
rybackim statkiem polskim. 
Zazębiają się losy jego i za­
łogi, czeka ich wspólna przy­
goda, bez wielkich może dra­
matycznych napięć, ale urze­
kająca przecież swoim klima­
tem.

Ze wznowień należałoby 
zwrócić uwagę na trzecią już 
edycję jednej z najlepszych 
książek Bogusława Koguta 
„Syn pułkownika”.

EUGENIUSZ PAUKSZTA



"Przyjemna

Zima. Ileż w niej uroku i 
piękna! Docenia to każ­
dy z nas, ale chyba naj­

bardziej — dzieci, które cze­
kają na okazję używania san 
ny czy możliwość pobiegania 
na lodzie. Inaczej na zimę pa 
trzą dorośli. Im sprawia ona 
niekiedy wiele kłopotów. Zioła 
szcza wówczas, gdy spadną ob 
fite śniegi, gdy drogi, ulice i 
rzeki pokryje lód. Często bo­
wiem te nieodzowne atrybuty 
zimy stają się przy­
czyną poważnych. zmar­
twień, czasami nawet — katak 
lizmów. Zakłócenia w komuni 
kacji. transporcie i łączności, 
konieczne przerwy na budo­
wach pod gołym niebem, żarnie 
rająca często praca w portach, 
kłopoty z przejazdami do pra­
cy, spiętrzenia lodu na rzekach 
— oto tylko niektóre możliwo­
ści zagrożenia ze strony zimy.

W tym roku dopiero od kil­
ku dni mamy prawdziwą zimę. 
Rtęć w termometrach spadła

Dość znaczną warstwą śniegu po­
kryły się tereny dworcowe. W bia­
łej powłoce trudno odróżnić nitki 
torów, ośnieżone są stojące na 

bocznicach wagony.

i... ąroźna
poniżej zera, a śnieg dość gru­
bą warstwą spadł na pola i 
drogi. Zaczęły się więc kłopoty. 
Także u nas — w Poznaniu.

Nie lubią zimy pracownicy 
drogowi, niechętnie ją witają 
dozorcy domów i ludzie odpo­
wiedzialni za oczyszczanie ze 
śniegu ulic czy chodników, 
bądź za przeciwdziałanie goło­
ledzi. Tu i ówdzie można w re­
porterskim notesie odnotować 
zjawisko obowiązkowości i tro­
ski o bezpieczeństwo pieszych
czy pojazdów. Ale nie są to ło w takich

przypadki powszechne. Więcej 
jest lekkomyślnych niedbal­
ców. którym ani w głowie od­
garnięcie śniegu czy posypanie 
piaskiem śliskiej nawierzchni. 
Obserwujemy skutki takiego 
niezrozumiałego lenistwa zwła­
szcza przed wieloma budynka­
mi instytucji i obiektami fa­
brycznymi. Ba, zdarza się, że 
dla ułatwienia sobie pracy do­
zorcy posypują jezdnię solą. 
Może i wiedzą o tym, że nisz­
czy ona obuwie, że szkodzi po­
jazdom, że niezbyt dobrze 
wpływa na korzenie drzew. Ale 
co tam! Grunt to zmartwienie 
z głowy Wyda je się, że za ma-
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Fil Bitelsi jako klowni
„NA POMOC!”. Film pro­

dukcji angielskiej. Scenariusz: 
Marc Behm i Charles Wood. 
Reżyseria: Richard Lester. Wy 
konawcy: John — John Len- 
non, Paul — Paul McCartney, 
George — George Harrison, 
Ringo — Ringo Starr, Clang — 
Leo McKern, Abme — Eleanor 
Bron, Foot — Victor Spinetti, 
Algernon — Roy Kinnear, Bhu- 
ta — John Bluthal.

Gwiazda bitelsów powoli za­
chodzi i im schodzi niżej 

tym bardziej popularna 
czwórka sięga po sukcesy w in­
nej dziedzinie sztuki, w filmie. 
Pierwszy swój film („The Bea­
tles") nakręcili, gdy byli u szczy­
tu sukcesów, ale swoje apogeum 
już wtedy mieli za sobg. Teraz, 
jak słychać, myślą już o trzecim 
i czwartym filmie. Wnosząc z te­
go, co oglądamy w filmie „Na 
pomoc I” nie możno im proroko­
wać większego powodzenia. Śpie­
wają bowiem coraz mniej, coraz 
więcej zaś grają. W tej zaś dzie­
dzinie, nie mają, niestety, zbyt du 
żo do powiedzenia. Zwłaszcza 
że główny ich urok — młodość — 
nie da się już długo eksploa­
tować.

„Na pomoc I” jest komedią 
absurdalną, „zwariowaną", w 
której niczego nie można brać 
na serio, niczym się przejmo­
wać, niczemu wierzyć. Wszystko 
ma tu tylko ieden cel - połech­
tać publiczność, by wywołać 
śmiech. Czwórka bitelsów gra 
tu samych siebie. Ringo posia­
da - otrzymany od wielbicielki 
z Dalekiego Wschodu - pierś­
cień, który lak sie okazuje jest 
tradycyjnie wkładany na rękę o- 
fiary składanej boąinl Kali w 
tajemniczej sekcie Tugów. Sek­
ta przeto musi go odzyskać, 
trafia na trop bitelsów i najróż 
niejszyml sposobami stara się 
odebrać Ringowi jego własność. 
Ringo chciołbv sie pierścienia 
pozbyć, ale nie może go zdiać 
z palca. Nie pomaga jubiler, 
nie pomaga ia naukowcy. Trze­
ba więc uciekać przed prześla­
dowcami; uciekają więc w Al­
py, pomaga im Scotland Yard, 
policja i wojsko, wszystko bez­

skutecznie, nawet ucieczka na 
wyspy Bahama nie chroni przed 
prześladowcami.

Jak widzimy akcja sprzyja 
szybkiemu tempu, które często 
jest wprost zawrotne, sprzyja 
pokazywaniu pięknych i cieka­
wych plenerów, nade wszystko 
zaś sprzyja mnożeniu pociesz­
nych gagów, co też twórcy filmu 
robią bez opamiętania.

Ale, jak powiedziehśmy, bitel 
si śpiewaiq w sumie mało, a to 
byłoby ich największym atutem, 
lako aktorzy są zaś mocno nie­
poradni, choć nadrabiaja 
wdziękiem, niewymuszoną pozą, 
stosunkowo dużą swobodą. Re 
żyser wzmagając tempo akcji 
zmusił ich jednak do takiej sza­
motaniny, że patrzymy na ich 
wyczyny raczej z litością niż z 
uśmiechem. I to wrażenie odno 
si się niestety do całego niemal 
filmu. To bowiem, co wyczynia 
ekipa owej sekty starającej się 
odzyskać pierścień, w większo­
ści jest po prostu żałosne. Film 
ratuja celne, choć dość łagod­
ne kpiny z osiągnięć* współcze­
snej nauki, z poficji i wojska, a 
nawet z... królowej. Anglicy po­
trafią zresztą znakomicie po­
kpiwać ze swoich narodowych 
Instytucji, to wiec, co pokazuje 
nam tutaj Lester, nie jest ani od 
ważne, ani nowe, ani specjal­
nie dowcipne. Ale to jest to, co 
pozwala przetrwać ten mono­
tonny w sumie spektakl, w któ­
rym czopowa czwórka porusza 
się na zasadzie marionetek po­
ciąganych za sznurki przez reży­
sera, biorac przy tym udział w 
masie wygłupów znanych prze­
ważnie z komediowej filmoteki, 
naiwnych, ogranych, mało zabaw­
nych.

Pozostaje więc uczucie roz­
czarowania i żalu, że oto zno­
wu kończy się kolejny zespól - 
bożyszcze kilku sezonów, zespół 
pozwalający na to, że ze śpie­
waków zrobiono z nich klow­
nów w zwyczajnej błazenadzie 
filmowej chcących odzyskać to, 
co stracili na estradzie. Idźc'e 
przeto pożegnać się z bitelsaml, 
bowiem ich następny film mo­
że bvć jeszcze gorszy.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

przypadkach kon­
troli, za mało ka­
rania opornych i 
ścigania lekko­
myślnych, z któ­
rych żaden prze­
cież nie pokryje 
kosztów leczenia 
złamanej nogi czy 
strzaskanego wsku 
tek zderzenia po­
jazdu...

Są jednak stano 
wiska. na których 
walka ze skutkami 
zimy trwać musi 
niemal całą dobę. 
Muszą dbać o prze 
jezdność szos dróż 
nicy. pilnują kole 
jowych tras pra­
cownicy PKP czu 
wają — choć nie 
zawsze skutecznie 
— ekimi Miejskie­
go Przedsiębior­
stwa Oczyszcza­
nia. wiele kłopo­
tów mają tramwa 
jarze.

Dzisiaj kilka mi 
gawek z frontu 
walki ze śniegiem 
i mrozem prezentu 
je fotoreporter 
„Głosu”.

Jechali najpierw skrajem lasu, potem przez mostek, 
droga weszła między łoziny, w sypki piach. Spełzli ze 
skarpy w dół. Pociągnęło rzeczną wilgocią i Wasyl podał 
komendę:

— Z wozu!
Nastęonie zjechali na prom. Ledwo umilkł silnik, za­

terkotała motorówka, wyprężyła stalową linę, która drga­
jąc ciapnęła jeszcze parę razy o rzekę i między pomostem 
a burtą począł rozszerzać się pas wody. >

Nasteony tydzień (15—21 bm.) 
przynosi nam przede wszystkim 
szeree interesujących programów 
kulturalnych Polecamy m. in. 
sztukę Oscara Wilde a ..Brat mar 
notrawny” (poniedziałek 15 hm. — 
godz. 20<>5) Środowa estrade li­
teracka pt .Warszawskie strofy” 
(program poetycki przygotowany 
z okazji 23 rocznicy wyzwolenia 
Warszawy) Dla miłośników pio­
senki w piątek o 18.55 śpiewać be 
dzie Urszula Sipińska.

PONIEDZIAŁEK- 17 dla dzie 
ci — Kino „Ptyś” 17.15 — dla 
młodych — filmy- .Wesoła geo­
grafia” i .Mały znactek” 17.45 — 
„Na zdrowie” 18.05 — „Perspek­
tywy roku 08” 18.20 — „Eureka” 
18.50 — „Pokolenie złotvch rąk” 
20.05 — Teatr TV- „Brat marno­
trawny” O. Wilde’a Wśród wyko­
nawców I. Kwiatkowska B. Lud-

wiżanka, K. Jędrusik, M. Zawadź 
ka G. Holoubek W. Hańcza. A. 
ł apicki i T Pluciński. 21.30 — 
„Klaps” magazyn aktualności fil­
mowych.

WTOREK: 8.30 — „Samotna”
film fab. prod. radź., 12.30 — 
przvso. roln. — „Nawozy orga­
niczne” (powt. o 1510) 17 — dla 
młodych — .Zima w obiektywie” 
(I) przed kamerami ordf. T. Cyp­
rian 17.20 — .Nie tvlkb dla pań”, 
17.40 — .Kartki z kalendarza” z 
cvklu „7 milionów młodych” 18 
— sprawozd. snprt.. 18.40 — „Na 
tronie blagi” teleturniej 10.05 — 
Tv Przegląd Kulturalny. 20.05 — 
„Praca” oroer. młodz., 20.35 — 
„samotna” film.

Środa/ 10 25 — film z serii 
..Sherlock Holmes” 17 — dla dzie 
ci film z serii „Bolek i I olek na 
wakaciach”. 17.10 — PKF 17.20 — 
Telekram” 17 30 — „Moja ulica” 

film nrod uolsk.. 17.40 — „Dialogi 
historyczne” maeazvn. 18.15 — 
,.W pracowniach poznańskich na­
ukowców”. 18 45 — .Sylwetki X 
Muzy” — Janusz Strachocki”, 20.05 
— Estrada literacka — , W"■sraw- 
skie st-ofy” 2f 40 — „II * aestro 
Di Canella” onera komiczna Do- 
^enlco Cimarosa. 21.10 — „Świa­
towid”. 21.40 — „Sherlock Hol­
mes”.

CZWARTEK: 17 — dla młodrch: 
„Ekran z bratkiem”, „Znaczek z

Brygady kolejowe 
mają pełne ręce pra 
cy. Najbardziej ne­
wralgiczne punkty, 
to rozjazdy. One za­
marzają najprędzej, 
przy nich trzeba sto 
le czuwać, bv w po­
rę usunąć śnieg i 
roztajać zmarzliny.

Tekst: 
EUGENIUSZ 
COFTA

Zdjęcia: 
KAZIMIERZ 
PRZYCHODZKI

W komunikacji miejskiej także zakłócenia. 
Bywa, że powstaje dłuższa przerwa w kurso­
waniu tramwajów, na autobus trzeba czekać 
wiele minut. A gdy wreszcie nadjedzie oczeki­
wany pojazd okazuje się, że już zajęty, że 
trzeba jeszcze postać na mrozie z nadzieją, 
iż następny przyjedzie może mniej przepeł­

niony.

Ekipy MPO lub dzielnicowych zarządów dróg i zieleni usuwają 
śnieg tylko z głównych szlaków. Na zdjęciu - praca przy odśnie­
żaniu ul. Marchlewskiego. Na bocznych ulicach obowiązek ten 
ciąży przede wszystkim na dozorcach domów oraz ekipach zakła­

dów pracy, instytucji i przedsiębiorstw.

5 kółkami”, film z serii „Rycerz 
Zawierucha” prod franc. cz. II, 
18 — „Wycinanki”. 18.15 — „Kobie 
ta sprytny czart” progr. muz., 
18.45 — „Poligon” 20.05 — „Kon­
takty” 20 35 — .Morderca ukry­
wa twarz” film fab. prod. CSRS, 
22.20 — „Fabryczne zbliżenia”.

PIĄTEK: 9.35 — „Dzień ostatni, 
dzień pierwszy” film fab. prod 
radź.. 17 — dla dzieci „Zręczne rę 
ce” przed kamerami H. Grygiel, 
17.15 — „Opowieść o Etiopii” film 
z serii .Wielka Przygoda” 17.40 
— Wszechnica TV: „Moralność * 
obyczaje” z cyklu „Miedzy parni 
ludźmi” 18.10 — Kronika Tygo­
dnia. 18.25 — z cyklu „Człowiek a 
ziemia” 18.55 — śpiewa Urszula 
Sipińska. 20.05 — „Czwarta zmia­
na” 20.40 — Teatr TV- „Wiosenny 
deszcz” E. Szustera 21 40 — „10 
minut recenzji” przed kamera W. 
Maciąg, 21.50 — „Wieczór w Ża­
ku” rep. film, z cyklu „Profile 
kultury”.

SOBOTA: 9.30 — „Proszę za 
mną” film fab. prod. franc.. 15.45 
— TV kurs rolniczy — „Tucz 
mięsny trzody chlewnej”. 18 20 — 
„Wychowanie fizyczne naszych 
dzieci”. 16.35 — .Miedzy nami ko­
bietami” 17.05 — dla młodych — 
„Konkurs 5 milionów” (na Inter- 
wizie). 18 05 — film z serii „Świat 
który nie może zginać”. 18.30 — 
Kino Filmów Amatorskich, 19 —

„Gawędy o współczesności” przed 
kamera prof. dr K. Grzybowski. 
19.30 — Monitor 20 — „Melodie 
1967 roku” (Bukareszt). 21.30 — 
„Almanach” przegl. artyst.-kult., 
22.15 — sport. 22.25 — „Proszę za 
mną” film.

NIEDZIELA: 9.35 — TV kurs 
rolniczy 10 10 — „Przypominamy, 
radzimy” 10.20 — „Spotkanie z 
Szalauinem” film dok. radź.. 11.45 
— PKF. 11.55 — „Jedziemy na 
łów”. 12.30 — film z serii „Ucie­
kinier” 13 — „Prom” poranek 
muz. w wyk. krakowskiej ork. 
Polskiego Radia i TV pod dyr. E. 
Hasa. 13.50 — dla dzieci — „Cu­
da i dziwy” estrada poetycka. 
14.20 — „Przemiany”. 15 — mię­
dzynarodowy mecz telewizyjny w 
akrobatyce sport Polska—ZSRR. 
Snrawozd z Warszawy i z Mo­
skwy 16.15 — „Piosenki Arsena 
Dedic’a” progr. rozrw)k„ 16.55 — 
„Czas przystosowania” z cyklu 
/.Ludzie i zdarzenia”. 17.10 — 
Teatr TV: „Spadek na kredyt” K. 
Nesver’a Komedia telew. oparta 
na motvwach opow. Marka Twai 
na 18.05 — „O kolorach bez ko­
lorów” z cyklu .Piórkiem i wę­
glem”. 18.25 — z cyklu „Spotkanie 
z pisarzem — Tadeuszem Breza”. 
18.50 — „Ja gore” film Tv polsk. 
z cyklu .Opowieści niezwykłe” 
20 05 — „Wizyty” progr. rozrywk., 
20.40 — „Chodząc po Moskwie” 
film fab., radź., 21.55 — sport, (ad)

Milczeli wszyscy, jak gdyby rozmowa mogła Ich zdra­
dzić przed wrogiem, jak gdyby cisza mogła uratować.

Zobaczyli pionowe fontanny rozświetlone na chwilę wy­
buchem. Nad Wisłę, od zachodu, zaczął się nasuwać war­
kot bombowych silników. Po narastającym i gasnącym 
dudnieniu poznali że nie nasze.

— Zęby wom tak w piersiach grało, ancychrysty prze- 
grzeszone — zaklął Jeleń.

Z obu brzegów otworzyła ogień artyleria. Prom płyną­
cy po Wiśle zamknięty był w tych krechach świetlnych 
i w huku. Motorówka terkotała pracowicie, ciągnąc na­

piętą linę. Skośnie do nurtu przesuwali się coraz dalej.

Zwolnili u brzegu. Saperzy rzucili liny, które w locie 
chwytali ich koledzy, umocowali na kółkach.

— Gotowe, ruszać.
Pierwsi pobiegli piechurzy, potem czołgi, jeden po dru­

gim, spełzły z wolna na ląd, a obok nich, w przeciwną 
stronę, szli i kuśtykali ranni, spiesząc, by zdążyć, póki 
trwa wyładunek. Sanitariusze dźwigali nosze, ustawiali 
je ciasno jedne przy drugich. Twarzy nie było widać, bie­
lały tylko ręce, nogi lub głowy, a czasem szeroką plamą 
obandażowana pierś. Jazgotanie gąsienic głuszyło słowa.

— Tego zostawić. Już nie żyje. Tu pochowamy.
Załogi wsiadły do wozów, a na pancerzach gęsto, je­
den przy drugim, rozlokowali się fizylierzy.

Nie dalej niż sto metrów na przedzie błysnęły 
ogniem lufy.

Niespodziewanie usłyszeli w pobliżu znajomy głos.
— Czyje wozy?
— Plutonu dbwodzenia. melduje porucznik Semen — 

odpowiedział Wasyl generałowi.
Dobra. Jedźcie wprost na front. Dostajecie przewodni­

ków oni zaprowadzą.
Na pancerz wspiął się żołnierz w hełmie z automatem. 

Zasalutował otwarta dłonią i meldował.
Sierżant gwardii Czernousow — przekrzykiwał warkot 

silnika.
cdn

— ... .........
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Przed Rajdem Monte CaNo
4dministrację domow — 
przyjmę. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 13437g

Praca Zawiadamiamy uprzejmie PT Klientów, 
że z dniem 15 stycznia 1968 roku

Pasjonujący pojedynek: Zasada-EHord

Już za tydzień, 19 bm. ze stadionu Legii w Warszawie oraz z 7 
innych miast europejskich wyruszą zawodnicy do XXXVII Rajdu 
Monte Carlo. 14 załóg obrało sobie za punkt startu Warszawę, a 
wśród nich znajduje się dwóch ak tualnych mistrzów Europy — So­
biesław Zasada oraz Anglik Victor Elf ord. Obaj startują na samo­
chodach „Porsche”, i ich bezpośrednia walka pasjonować będzie ty­
siące miłośników sportu samochodowego nie tylko w naszym kraju*
A oto załogi, które wyruszą do 

Monte Carlo z Warszawy: nr 198 — 
S. Zasada i J- Dobrzański; 1S9 — 
W. Markowski i W. Mrówczyński

Otwarcie sezonu 
narciarskiego

11W niedzielę 14 bm. o godz. 
nastąpi w Osowej Górze otwar­
cie sezonu narciarskiego. W pro-

— obie załogi na „Porsche”; 200 
— Supper i Vogt (NRF) na „Opel- 
Kadet”; 201 — Jacobsson i Peter- 
sen (Dania) na „Volvo 144 s”; 202 — 
H. Froehlich 1 K. Froehlich (NRF) 
na „Opel-Kadet”; 203 — R. Nowic­
ki i Cz. Murawski na „NSU”; 204 
Springer i Brendel (NRF) na 
„BMW 1600 ti”; 205 — Slotemaker 
i Taylor (Holandia) na „NSU”; 206 
— A. Weiner i J. Kareł na „BMW 
1600 ti”; 207 — Heymans i Schutte 
(NRF) na „NSU”; 208 — H. Kuciń­
ski i a. Wędrychowski na „BMW

gramie (do godz. 15) nauka jaz­
dy, na narciarskie próby spraw­
ności zjazdowej, biegowej, które 
poprowadzą instruktorzy Polskie­
go Związku Narciarskiego. Na 
miejscu można uzyskać potwier­
dzenie kwalifikacji narciarskich 
oraz zdobyć Odznakę Narciarską 
PTTK.

Organizatorem imprezy jest O- 
kręgowa Komisja Turystyki Nar­
ciarskiej PTTK i PZN.

Od wtorku 16 bm. w godzinach 
od 15 do 17 w lasku na Golęcinie 
odbywać się będą codziennie pod 
kierunkiem instruktorów trenin­
gi dla młodzieży. (x)

0 puchar POZKosz

Niespodzianka drugiego
Dużą niespodziankę zanotowa­

liśmy w drugim dniu turnieju ko­
szykówki, rozgrywanego o puchar 
POZKosz. Ii-ligowa Olimpia, po 
niezwykle dobrej i skutecznej 
grze, pokonała Lecha Poznań 77:62 
(32:28). Swoją dobrą formę gwar­
dziści zasygnalizowali już w pierw 
szym dniu turnieju, kiedy to za­
ledwie jednym punktem ulegli 
Akademikom.

Wczoraj. koszykarze Olimpii, 
wśród których świetnie zagrał 
Czygrinow, mieli swój wielki 
dzień. Mimo, iż początkowo pro­
wadzili kolejarze, tuż przed przer 
wą prowadzenie objęła Olimpia i 
ootrafiła po zmianie stron swoją 
przewagę powiększyć nawet do 
stanu 73:48 (w 35 min.). Wygrała 
też zasłużenie.

W drugim spotkaniu wieczoru 
AZS Foznań dość łatwo uporał się 
ze stawiającą zacięły opór Wartą 
wygrywając 74:60 (42:26).

Tak więc w dniu dzisiejszym ro­
zegrane zostaną decydujące o 
oierwszym miejscu mecze w sali 
przy ul. Młyńskiej. Kolejarze 
gjicąc wywalczyć pierwsze miej­
sce musieliby wygrać różnicą prze 
szło 30 punktów z AZS-em. Mecz 
ten odbędzie sie o godz. 18.45. O 
godz. 17.30 natomiast zobaczymy 
Olimpię w pojedynku z Wartą, (d)

ZSRR mistrzem
W Essen zakończyły się w pią­

tek Akademickie Mistrzostwa 
Świata w piłce ręcznej mężczyzn. 
Tytuł mistrzowski wywalczyli re- 
orezentanci Związku Radzieckie­
go, którzy w finałowym meczu po 
konali po dogrywce Rumunię 
17:16. W normalnym czasie wynik 
spotkania brzmiał 16:16 a do przer 
wy prowadził zespół radziecki 13:8. 
Trzecie miejsce zajęła Szwecja a 
czwarte Czechosłowacja.

1600 ti”; 209 Beck
(NRF) na „Opel-Kadet’ 
ford i Stone (Anglia)

i Heuser 
; 210 — El- 
na „Por-

sche”; 211 — Klocke i Boekmann 
(NRF) na „Porsche”.

Pierwsza załoga, a więc Zasada 
z Dobrzańskim wyruszy na trasę 
o godz. 22.59, ostatni natomiast samo 
chód opuści stadion Legii o godz. 
23.12.

Zawodnicy „Warszawskiej” tra­
sy pojadą przez następujące 
miasta w Polsce (w nawiasie 
przybliżona godzina pobytu w 
nich): Lublin (20.1. godz. 1.00—2.14), 
Białystok (godz. 6.00—7.42), Olsz­
tyn (godz. 10.30—12.38), Gdańsk 
(godz. 14.50—16.18); POZNAŃ (godz. 
19.50—22.50), Wrocław (godz. 23.45— 
(21.1. godz. 2.17). Punkt graniczny 
w Kudowie Słonem zawodnicy 
przekraczać będą do godz. 5.03). 
Do Monte Carlo, na metę I etapu 
przyjada 22 bm. w godzinach po­
łudniowych.

Warto jeszcze dodać, że w Po­
znaniu nastąpi połączenie się tra­
sy „Warszawskiej” z zawodnika­
mi, którzy pojada z Oslo. Ci ostat-

Nasi „figurowy 
na Mistrzostwa Europy

Zarząd Polskiego Związku Łyż­
wiarstwa Figurowego ustalił skład 
ekipy na mistrzostwa Europy, któ 
re odbędą się w dniach 23—28 bm. 
w Vaesteras w Szwecji. Z solistów 
wyjedzie jedynie mistrz naszego 
kraju, Zdzisław Pieńkowski (Łącz 
ność Warszawa). W konkurencji 
par sportowych Polska po raz 
pierwszy reprezentowana będzie 
przez dwie pary: Janinę Por emską 
i Piotra Sczypę (Pałac Młodzieży 
Katowice) oraz Grażynę Osmańską 
i Adama Brodeckiego (Społem 
Łódź). W tańcach na lodzie wystą­
pią Teresa Weyna i Piotr Bojań- 
czyk (Pomorzanin Toruń). Dwie 
ostatnie pary będą debiutować na 
mistrzostwach Europy.

W ub. roku w Lublanie para Po 
remska — Sczypa zajęła 8 miejsce, 
a Pieńkowski był 16.

Wszyscy kandydaci na wyjazd 
na mistrzostwa Europy przebywa 
ją obecnie na zgrupowaniu w 
Łódzkim Pałacu Sportowym. Wy 
jazd do Szwecji nastąpi 20 bm.

(o.t.)

Uczniów blacharskich — 
mogą być powyżej lat 18

przyjmie Lud wite
Matera Poznań. Głogow-
<ka 80 133952
Oborowy z rodziną na de 
putat, potrzebny od 1. 4. 
Mieszkanie zapewnione. 
Zgłoszenia i warunki do 
uzgodnienia na miejscu. 
.. oydęr, Nacław 8, pow.
Kościan. 13935g
Pomoc domową także z 
prowincji przyjmę. O- 
bronna 6 (przy Słonecz-
nej). 14413g
Potrzebna dochodząca po 
moc do dziecka. Powstań
cza 11 m. 9. 14412g
Pomoc do dziecka docho 
dząca potrzebna zaraz. 
Poznań, ul. Czechosłowac 
ka 11 m. 2, od godz. 16.

145Jlg

Potrzebna na stałe gospo 
sia. Zielona Góra, Brani- 
borska 9 — Krassowski.

K212
Przyjmę czeladnika i ucz 
nia. Stolarstwo budowla­
ne. Poznań, Dąbrowskie-

PRZENOSIMY SPRZEDAŻ

artykułów weterynaryjnych
z sklepu nr 37 przy ul. Staszica nr 7

do sklepu nr 72
przy Placu Wielkopolskim nr 7/8

POLECAMY:
SPRZĘT WETERYNARYJNY, SPECYFIKI, 

ODZYWKI, PASZE DLA ZWIERZĄT.
MIEJSKI HANDEL DETALICZNY

ART. GOSPODARSTWA DOMOWEGO i CHEMICZNYMI 
w Poznaniu, ul. Konfederacka barak 5

Sadzonki — 
szklarniowych 
ved - Selecta”, 
odmiany z 
kontrolowanej 
ści, dostarcza

goździków 
„Impro- 

naj nowsze 
matecznika 
zdrowotno 
Gospodar-

stwo Ogrodnicze — F. Szy 
szkiewicz Łódź, Giewont
38, tel. 547-36. K217

M56

ni wjadą 
graniczny 
Szczecina

do Polski przez punkt 
w Kołbaskowie koło 

20 bm. ok. godz. 17.00. 
(o.t.)

Polonia Bydgoszcz 
w Poznaniu

W meczu o mistrzostwo ligi te­
rytorialnej
(do którego 
Poznań) na 
w Poznaniu 
zmierza się

okręgu pomorskiego 
należy w tej chwili 
lodowisku sztucznym 

przy ul. Północnej
_, —, drużyny bydgoskiej 

Polonii i Cybiny z Poznania.
Poczatek zawodów w niedzielę o 

godz. 17. (x)
(x)

Co nowego 
U pięściarzy?

Władze Poznańskiego Okręgowe 
go Związku Bokserskiego dokona­
ły klasyfikacji naj'epszych junio­
rów i seniorów 1967 r. W każdej 
wadze sklasyfikowano po pięciu 
zawodników. Na pierwszych miej 
scach w grupie juniorów (według 
kolejności wag) znaleźli się: Babi- 
sta (Budowlani Poznań), Ma- 
chlański (Prosną Kalisz). Kędzier 
ski (Ostrovia), Caruk (Prosną) 
Jaszec (Stella Gniezno), Strzelec­
ki Zb. (Stella), Ratajczak (Bud). 
Leporowski (Stella), Frąckowiak 
(Bud.), Rudnicki (Bud.) i Wałęsa 
(Olimpja); w, kategorii seniorów 
pierwsze miejsca (według kolej­
ności wag zajęli: M. Fieske 
(O'impia Poznań), Kurcz (Ol). 
Ciesielski (Ol), Golik (Sokół Piła).
Marciniak (Ol.). Maćkowiak 
Kubiak (Bud.), Skowroński 
Zaborowski (Sokół). Weigelt 
kół), Jankowiak E. (Ol.).

Pierwsze kółko olimpijskie 
ku 1967 na O’impiade 1972

(Ol.).
(O’.). 
(So-

W ro 
w

Monachium zdobyli: Kędzierski z 
Ostrovii. Caruk z Prosny, Jaszes. 
Strzelecki. Leporowski 1 Wojtko­
wiak ze Stelli oraz Frąckowiak 
Kuhkowski i Raducki z Budow’a 
nych.

4 lutego odbędzie się w Gnieź­
nie spotkanie Cottbus — Gniezno, 
które reprezentowane będzie przez 
zawodników Stelli, (p)

Poznań siedzibą centralnej sekcji zapaśniczej
Wojska Polskiego

Zarząd WF i Sportu Inspektoratu Szkolenia MON po 
wołał w porozumieniu z WKKFiT i PKOlem przy 

WKS Grunwald sekcję zapaśniczą w stylu wolnym.
Poznań, który w tej dyscypli­

nie sportu ma bogate tradycje po­
siadać będzie w najbliższej per­
spektywie reprezentacyjny zespół, 
który bronić bedzie barw wojsko 
wych na arenie krajowej i za 
granicą. Będzie to niewątpliwie 
również jeden z najsilniejszych ze 
społów wśród wielkopolskich dru­
żyn. O tym. że drużyna ta repre­
zentować będzie wysoka klasę 
świadczą m. in. nazwiska zapaśni

ka również kadrowicza i J. Fabi-
sia mistrza Wielkopolski.

go 435. 14244g

ków: J. Pająka aktualnego
członka kadry olimpijskiej. W Ga 
wrysiaka — mistrza Polski i człon 
ka kadry narodowej, Cz. Szkopia

Przed kilku dniami przedstawi­
ciele centralnych oraz okręgo­
wych władz zapaśniczych dokonali 
selekcji najlepszych zawodników 
z klubów wojskowych. Sekcja prze 
prowadzać będzie treningi na te­
renie Ośrodka Szkolenia Służb 
Kwatermistrzowskich przy ul. 
Marcelińskiej w odpowiednio 
przygotowanej i zaopatrzonej w 
sprzęt sali. Kierownictwo sekcji 
spoczywa w rękach ppłk. E. Dąb­
rowskiego. trenerem jest S. Ja­
kubowicz. (x)

NauKa
Udzielam korepetycji — 
matematyka, fizyka. Pięk
na "61 m. 2. 14253g

Zapisy na kursy pisania 
na maszynie, rozpoczyna 
łące się w styczniu 1968 
roku, przyjmuje Stów. 
Stenografów i Maszyn! 
stek, Poznań. • Chełmoń­
skiego 7. U517g
Przyjmę pracę korepety­
tora domowego, każdy za 
kres (studentka), Szama­
rzewskiego 21 m. 7.

134792
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

136952
Profesor liceum udzie
la lekcji matematyki, fi­
zyki, chemii, rosyjskiego
Telefon 672-502.

Kupno i:
Włosy cięte

13729g

skupuje
Zakład Fryzjerski „Uro­
da” Poznań, Wrocławska 
8, wejście Gołębia.

13716g

,Overlok”
kupię. Tel. 639-53.

trzynitkowy

Dioptriomierz Zeiss’a — 
sprzedam. E. Basińska Po 
znań, ul. Piątkowska 15,

560.000 złotych
TO GŁOWNA WYGRANA 

r NIEDZIELNEJ GRZE
KOZIOŁKÓW”.

K234

od godz. 17. 14219g
Ciągnik Deutz 28, mło- 
carnia — sprzedam tanio, 
oraz motocykl Junak ,— 
zamienię na samochód. 
Brodowski Jankowo, po-
czta Biskupiec. 14225g
Futro łapki karakułowe, 
nowe, sprzedam. Rycer­
ska 39b m. 3 (od godz.
17). 14248g
Sprzedam garaż blaszany 
5X3 m. Poznań, Świer­
czewskiego 67a m. 1, tel.
436-92. 14268g

, Samochody
Wylosowaną limuzynę 
Trabant 601, nieużywaną, 
gwarancją sprzedam. Pę­
kala, Braciszewo Szkoła,
pow. Gniezno. 325p
Sprzedam spiesznie Sko­
dę „Combi” 1200. Telefon
448-14.
.Lublin”

1427Jg
sprzedam

Jerzy Gosławski, Krzepi­
ce, Targowa 25, woj. ka
towickie.

LoKale

K173

2 mieszkania: pokój z ku 
chnią i l'/s-pokojowe z.AU W Y , * . , . ,

143732' kuchni^ samodzielne, za-
। mienię na 3 pokoje z ku-

Kupię zegar antyczny. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 14227g.

Kupię zegar z kukułką 
oraz starą broń palną 
sprzed roku 1850. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 14226g.

Sprzedaż

chnią samodzielne. Oferty 
,.Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14239m.
Zamienię dwupokojowe, 
komfortowe, c. o., I ptr., 
centrum, 46 m2, na rów­
norzędne, nieco większy 
metraż. Peryferie wyklu­
czone. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 • dla
14267m.

Dnia li stycznia 1968 r. zakończył nagle 
w Bogu swój pracowity żywot, mój najdroż­
szy, najtroskliwszy mąż i przyjaciel, ukochany 
ojczulek, zięć, brat, szwagier i wujek, śp.

Dnia 11 stycznia 1968 r. zasnęła w Bogu, na­
sza ukochana mamusia, teściowa i babunia, 
droga siostra i ciocia

Władysław Organiściak
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 14 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Puszczy­
kowie.

W nieutulonym smutku pogrążone 
ŻONA z CÓRKAMI i RODZINA 

145«7e

Janina Kralewska
Z POLOW

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
If bm. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W smutku pogrążeni
CÓRKA, ZIĘĆ, WNUCZĘTA 

i RODZINA
Poznań. Grabów n. Prosną. 14537g

Dnia 11 stycznia 1968 r. odszedł od nas na 
zawsze, najdroższy mąż, najtroskliwszy ojciec, 
tesc i dziadek, przeżywszy lat 68, śp.

Franciszek Tarant
— powstaniec wielkopolski

15 odb^dz’e się w poniedziałek, dnia
«tównej° Z kapHCy cmentarne^ na

w głębokim smutku pogrążona
Poznań, Zdzisławy 8. R ° D z 1 N A

14552g

Dnia U stycznia 1968 r. zmarł nagle

Władysław Organiściak
wieloletni prezes naszej Spółdzielni.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14. I. 1968 roku 
o godzinie 15 w Puszczykowie.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

składają
RADA, ZARZĄD i WSPÓŁPRACOWNICY 

Spółdzielni Inwalidów „Metalowiec” 
w Poznaniu

i ^Pe^kich Scie™?ia • 19?8 r‘ zmarła po długich 
tami św °palrMM Sakramen-córka, śio^H bPltow^T^ ^ona’ mamusia’ 
lat 45, ’ owa * ciocia, przeżywszy

Zofia Urbaniak
„ „ , z domu HERMAN
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia

Głównej? TJek' kaPHCy Cmenta™l na 
W ciężkim smutku pogrążeni

P O Z N A N
Grunwaldzka 19

Dnia 12 stycznia 1968 r. zmarł nagle mój mąż, 
przeżywszy lat 78, śp.

Stefan Wiśniewski
Pogrzeb 

15 bm, o 
Starołęce.

powstaniec wielkopolski
odbędzie się w poniedziałek, dnia 

godzinie 15 z kaplicy cmentarnej na

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA

Poznań, ul. Starołęcka 112 m. 1. 145762

HYDROBUDOWA 7”
r Poznaniu, St. Rynek 77

WYNAJMIE PILNIE 
KWATERY jedno i wieloosobowe 
dla zakwaterowania swoich pracowników 
w dzielnicach Winiary, Winogrady, Sołacz, 

Sródka, Chwaliszewo, Garbary.
Grunwald - Junikowo.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Za­
trudnienia pokój 203. j * ’ •

Warunki płatności zależne od standartu i wy­
posażenia pokoi, zostaną uzgodnione Pyz®d 
spisaniem umowy^^————

Frzetarai
Przedsiębiorstwo Remontowo-Montażowe Przemysłu 
Zbożowo-Młynarskiego w Poznaniu, pl. Wolności 2, 
OGŁASZA PRZETARG na wykonanie z powierzo­
nego materiału PIERŚCIENI OKRĄGŁYCH z profili 
walcowanych NP 180 w ilości ca 3C0 szt.

Dokumentacja techniczna znajduje się do wglą­
du w Dziale Przygotowania Produkcji.

Termin realizacji sukcesywnie do 30. VI. 1968 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach 

należy składać do dnia 25. I. 1968 r.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 26. I. 1968 r. o go­

dzinie 10. , .
Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru ofe­

renta lub unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyny. K104

Pracownicy poszukiwani
Wydział Zdrowia i Opieki Społecznej PWRN w Po.- 
znaniu, ul. Dąbrowskiego 12 — przyjmuje zgłoszenia 
kandydatów na stanowiska
— DYREKTORÓW i Z-CÓW DYREKTORÓW zakła­

dów opieki społecznej na terenie województwa 
poznańskiego.

Wymagane wykształcenie co najmniej średnie wzgl. 
pedagogiczne oraz praktyka zawodowa.

Zgłoszenia pisemne należy kierować pod wyżej 
podanym adresem. K165

Wózki dziecięce. wielki 
wybór oraz materace - 
wszelkie rozmiary, pole­
ca Brzozowska Poznań 
Czerwonej Armii 10.
_____________________12409/
Wirówkowe części za­
mienne, jak: talerzyki 
środkowe i górne, odbie­
racze — (lejki), wrzecio­
na, trybiki, koła zapędo- 
we i ślimakowe, wałki po 
przeczne itp. — dorabiam 
i polecam. — Mechanika 
maszyn i ślusarstwo W 
Buchwald .Poznań. Ogro- 
dowa 10. 13388g
Wytwórnia wózkOw dzie­
cięcych poleca duży wy­
bór. Poznań, Kwiatowa 
nr 12. 13598g
Telewizor tanio
dam. Oferty 
Grunwaldzka 
!4124g.

sprze-
.Prasa” —

19 dla

Zamienię pokój z kucn- 
nią samodzielne, na 2 po 
koję z kuchnią, tylko w 
dzielnicy Grunwald lub Ła 
zarz. Warunki do omówię 
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 14294m.
Mieszkanie wspólne, trzy 
pokojowe 70 m2, balkon. 
I ptr., willa, okolice O- 
stroroga z możliwością 
wydzielenia samodzielne' 
kuchni, zamienię na 
mniejsze, samodzielne — 
lub kawalerkę, najchęt­
niej w nowym budownic­
twie, śródmieScie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14288g.
Panienki pracujące, po­
szukują pokoju w dziel­
nicy Jeżyce. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
142892.

W dniu 12 stycznia 1968 r. zakończył swój 
pracowity żywot, w wieku 78 lat, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż i naj­
lepszy przyjaciel, ukochany ojciec, teść, dzia­
dek, brat i szwagier, śp.

Franciszek Schulz 
kpt. w stanie spoczynku, 

powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Wiel­
kopolskim Krzyżem Powstańczym, Odznaką 
Honorową m. Poznania oraz Odznaką 1000-lecia 

Państwa Polskiego.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

15 bm. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej parafii 
Bożego Ciała na Dębcu, ul. Bluszczowa, 

o czym zawiadamiają 
pogrążone w smutku 

Zona, dzieci i rodzina 
Poznań, ul. Malinowa 2. 145812

Dnia 11 stycznia 19'68 r. zmarł nagle, ceniony 
członek naszej Spółdzielni

Władysław Organiściak
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi 

i innymi odznaczeniami.

Pogrzeb 
1968 r. o 
czykowie.

odbędzie się w niedzielę, dnia 14. I. 
godzinie 15 na cmentarzu w Pusz-

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA SKŁADAJĄ:

ZARZĄD RADA WSPÓŁPRACOWNICY
Spółdzielni Inwalidów im. Gen. Świerczewskiego 

w Poznaniu
14551S

Redaguje Kolegium Marian Flejslerowłei (sekretarz redakcjil, Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. Wiesław Porzyckl (zastępca 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skapski Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony 611-21 łączy wszystkie 
działy: sekretariat redakdi 857-76 w godz od 9-16; redaktor naczelny 657-76 zastępca red. naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648-85: 
dział łączności ? czytelnikami - informacje dla czytelników 657 18- dział miękki *59-39; redakcja nocna 430-73. 471-94 I 453-31 Wydawca 
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Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych Po­
znań, ul. Rutkowskiego 25 — zatrudni zaraz na tere­
nie województw: poznańskiego, wrocławskiego, ka­
towickiego i opolskiego
— INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW DROGOWYCH — 

na stanowiska kierowników budowy
— MAJSTRÓW do robót drogowych,
— INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW MECHANIKÓW 

na stanowiska z-ców kierowników d/s sprzęt, 
transp., techników mechaników i majstrów war­
sztatowych.

Warunki pracy 1 płacy wg układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie.

Po okresie próbnym zapewniamy mieszkania.
Zgłoszenia osobiste i pisemne prosimy kierować 

do Działu Kadr PPRD Poznań, ul. Rutkowskiego 25,
telefon 613-55. K164

Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią, nowe budownic­
two, na dwa samodzielne 
mieszkania, c. o. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 14278g.
Kupię wyłączone miesz­
kanie 3 pokoje we willi, 
dzielnica Grunwald, z za 
mianą na kwaterunkowe. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13887gpr.

Zgubiono dokument pra­
wa wykonywania zawodu 
lek. dent. na nazwisko 
Krystyna Olszewska, Po­
znań, Powstańcza 5.

14281g

Plac pod garaż oddam w 
dzierżawę. Telefon 670-537 

14249g

K Różne

Dom, centrum, 
mieszkanie samodzielne, 
I piętro sprzedam. Byd­
goszcz, Długa 55 m. 4, 
tel. 299-50, godz. 17—20.

14460g 
Sprzedam domek jedno­
rodzinny w Poznaniu, " o- 
kolica ul. Ostroroga. Po­
żądane 3-pokojowe mie­
szkanie komfortowe, do 
zamiany. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 14355g
Kupię domek jednoro­
dzinny, pół bliźniaka — 
względnie pół willi. Po­
siadam do zamiany kom 
fortowe 3 pokoje, kuch­
nia, łazienka, telefon. Wv 
czerpujące oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 14365g
Kupię parcelę z prawem 
budowy domku, najchęt 
niej Łazarz, Grunwald. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14066g.
Sprzedam 8 ha lub wię­
cej dobrej ziemi, blisko 
Kościana. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
14490g.
Domek jednorodzinny — 
wyłączony, wygodami, 
3—4 pokoje — Poznań 
lub okolice, do 250.000 — 
kupie. Tobolewski, Bvd-
goszcz, Aleje 
146/2.

Mała 
K272

Działkę ogrodniczą 4500 
m2 sprzedam, Podolany. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 14228g.
Sprzedam działkę. Wia 
domość Poznań, Dąbrów

Wspólnika budowy dom­
ku przyjmę. Winiary. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
•ka 19 dla 14297g.
Posiadani gotówkę, lokal, 
przystąpię jako wspólnik 
intratnego przedsiębior­
stwa rzemieślniczego prze 
myślowego. Oczekuję pro 
pozycji. Szczegółowe of«r 
ty „Prasa” Grunwaldzką 
19 dla i4206g
Solejki plisujemy, guziKj 
obciągamy na poczekaniu. 
Poznań, Mylna 24, teł. 
423-27. 13165g
Wypozyczaima garaerooy. 
ślubnej, balowej. Poznań. 
Paderewskiego 1 136312
Pranie, prasowanie ko­
szul, bięlizny, prochow­
ców, ortalionów — 3 dni.
Cebulskiego 16. 1378ne
Płaszcze, kurtki, 
skórzane farbuję, 
szowe odnawiam.
Grudnia 5.
Wypożyczalnia
niejszych

bury 
zam-

2?
14343g

najmod­
sukien ślub-

nych, welonów oraz na­
kryć do chrztu. Mickie- 
wicza 20. 14528g
Poszukuję pasażerów au­
tobusu PKS relacji Ku­
dowa Zdrój — Poznań z 
dnia 19 maja 1967 r. Tel. 
583-368. 13490g

Matr/rndniaJne

Kawaler — technik, lat 
36. sytuowany, pozna w 
celu matrymonialnym mi 
łą zgrabną pannę do lat 
28. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 14256g.14245gskiego 443.
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STYCZEŃ
;3

Sobota

Weroniki

Słońce: 7.58—16.04

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Szalona Jul­

ka”; NOWY — g. 19 „Berenika”; 
OPERA — g. 19 „Czarodziejski 
flet”; OPERETKA — g. 19 
„Mam’zelle Nitouche”; MARCI­
NEK — g. 11 „Teatrzyk Jeana”, 
g. 17 przedstawienie zamknięte. 
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Madame 
Sans-Gene” (włoski 18 1.), g. 17.30, 
20 „Walkower” (poi. 16 1.); APOL 
LO — g. 10, 12.30, 15.30, 18. 20.15 
„Flip, Flap i inni” (USA 7 1.); 
BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Na pomoc” (ang. 11 1.), g. 
22.30 „Ostatnie polowanie” (USA 
16 1.); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30. 18. 20.15 „Czterej pan­
cerni i pies” (poi. 11 1. — II ze­
staw), g. 22.30 „Słodki ptak mło­
dości” (USA 16 1.); GONG — g. 10, 
12, 16. 18 „Dzieci kapitana Gran- 
ta” (ang. 11 1.), g. 20 „Odraza” 
(węg. 18 1.); GRUNWALD — g. 15, 
17, 19.30 „Gentleman z Cocody” 
(franc. 14 1.); GWIAZDA — g. 
10.30. 13 „Włóczęgi północy” (USA 
7 1.). g. 15.30 18. 20.15 „Zabłąkana 
w Rzymie” (włoski 16 1.); HUT­
NIK — g. 15.30 „Złoty człowiek” 
(węg. 12 1.). g. 19 „Hamlet” (I i 
II s. radź. 14 1.); KOSMOS — g. 17, 
19.30 „Wczoraj dziś, jutro” (włos 
ki 16 1.). g 21.30 „Viva Maria” 
(franc. 16 1.): MALTA — g. 16 
„Uciekinier w pościgu” (fiński 
14 1.). g. 18. 20 „Ape Regina” (wło­
ski 18 1.); MINIATURKA — g. 
15.30, 17.30. 19.30 „Osiodłać wiatr” 
(USA 14 1.); OLIMPIA — g. 10. 
12.30, 15. 17.30, 20 „Grobowiec Li- 
gei” (ang. 16 1.); OSIEDLE — g. 
16 „Strzelby Apaczów” (USA 11 1.) 
g. 18, 20 „Galia” (franc. 18 1.): 
PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Rze 
ka Czerwona” (USA 14 1.); PA­
ŁACOWE — g 16.30 Imprezy no­
woroczne. g. 20 „Błędne gwiazdy 
Wielkiej Niedźwiedzicy”; PRZY­
JAŹŃ — g. 15.30 18, 20.15 „Juana 
Galio” (meksyk 16 I.); RIALTO — 
g. 16. 19.15 „Działa Navarony” 
(ang. 14 1..); RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — g. 17. 19.30 „Sami swoi” 
(poi. 14 1.); SCALA — g. 16 „Dzia 
dek do orzechów” (poi. 11 1.), g. 18 
20 „Westerplatte” (poi. 14 1.); 
TĘCZA — g. 16 „Awantura o Ba 
się” (poi. 7 1.). g. 18, 20 „Szatan” 
(włoski 16 1.); WARTA - g 15. 
17.30, 20 „Gejsza” (USA 16 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g 17 „Wojna i pokój” (I i II s. 
radź. 16 1.); WILDA — g. 10. 12.30 
15. 17.30, 20 „Ostatni Mohikanin” 
(NRF 11 1.); WRZOS (Luboń) — 
nieczynne: WRZOS (Mosina) — 
g. 16, 19 „Działa Narażony" (ang. 
14 1.); FOTOPLASTIKON — g. 
12—21 „Kobieta USA i Polonii 
amerykańskiej”.
DY2URY

Szpital Miejski im. Strusia — chi 
rurgia. interna, okulistyka (ul. 
Walki Młodych 7. tel. 511-11).

Pogotowie Ratunkowe (tu. Cheł 
mońsktego 20) wvpadki uliczne 
tel 99 nagłe zachorowania w do 
mu tel 666-66: ooradv lekar 
skie. tel 637-35: oodstacle ul. Ko> 
nicka 8 Bukowa 1 i Ugory 18 — 
(cała dobę).

Ambulatoria: Chełmońskiego 2V 
— czynne 'n?ernt«tyczne — całe 
dobę, pediatryczne — g. 15—23, 
stomatologiczne — g. 18—7, chi­
rurgiczne I — ul. Kórnicka 8. tel 
707-19 — cała dobę, chirurgicznt 
II ul. Kasprzaka 16. tek 623-55 — 
cała dobę.

Wojewódzka Stacja PR — (ul 
Kościuszki 103) telefon 566-66

Apteki: Al. Marcinkowskiego 1' 
(czynna cala dobę) Główna 53 
Starnłecka 79 fdvżui nocny).

Miejska I.ecznica dla Zwierząt 
Ul. Grunwaldzka 248 telef. 672-414 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki) 
KOMCFOTY

Aula UAM — g. 18 — Koncert 
symfoniczny- dvrvgent — Dobrir 
Petkow (Bułgaria) solistka — Ja 
dwiga Kaliszewska (skrzypce).
MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — e 
9—15

Historii m Poznania (Stary Rv 
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego fS’ 
Rvnek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzvcznvch (Sta 
ry Rvnek 45) - g 9—15

Kultury 1 Sztuki Ludowej (Mc 
stówa 7) — nleczvnne

Narodowe (Alete Marcinkowskie 
go 9) - g 9—15

Przvrnd n ime (Świerczewskiego 
— g. 12—18

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemvsława) — g 10—15

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St Rvnek> — nieczynne

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— nieczynne

Muzeum w Rogalinle — g. 10— 
15

Muzeum w Goluchowie — g. 10— 
15.
WWAWY

Muzeum Archeologiczne — 
..Krzemionki Opatowskie” — g. 
9—15.

PTF (Paderewskiego 7) — wysta 
wa indywidualna K. Wendlanda 
— g. 10—19 (do 30 bm.).

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo hiszpańskie w zbiorach Dol­
skich” — 9—’5

Księgarnia (ul. 27 Grudnia 23) — 
Wystawa książek społeczno-poli­
tycznych — g 10—18

Biblioteka Główna UAM — 
(Ratajczaka 38) — „Człowiek — 
Świat — Polityka" — g. 8—21.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
— g. 10—15.

ZPAP — Arsenał (St. Rynek) — 
prace Jadwigi Eichlerowej — g. 
10—18 (do 28 bm.). /

Pałac Kultury — ,Kra6 Rad" — 
fotogramy W. Prażuchą i J. Ko- 
sidowskiego — g. 10—18 (do 15 
bm.) j „Przegląd Ńowości Wy­
dawniczych Miesiąca” — g. 10—18 
(d^ 15 bm.).

WOIT (St. Rynek 10) — „Dwory 
i pałace Wielkopolski” — g. 9—13 
(do 20 bm.).

Klub MPiK 'ul. Ratajczaka 39) 
— Wystawa barwnych reprodukcji
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Zastrzyk 3 min zł odmłodzi 
wildeckie placówki zdrowia 

Bobry pomysł - ruchomy 
gabinei deniysiyczny

rj niemałym trudem dotarłem do sekretariatu Dzielnico­
wego Zarządu Służby Zdrowia — Wilda, kierując się 

licznymi wywieszkami i drogowskazami porozwieszanymi 
na ścianach i rusztowaniu. Z dziennikarskiej ciekawości za- 
gl?tdnąlem więc do pomieszczeń, do których wstępu broniły 
napisy „teren robót — obcym wstęp wzbroniony”! Zobaczy­
łem masę gruzu, zerwaną sieć elektryczną, poprzebijane 
ściany, słowem — wnętrze jak po wybuchu bomby. Ten 
„twórczy” bałagan zaskoczył mnie o tyle, że — jak pamię­
tałem — nie tak dawno brygady murarskie opuszczały ten 
gmach po wykonanych tu robotach.
Kierownik Zarządu, dr med. 

Henryk Jakubowski prowa­
dził właśnie w gabinecie nara 
dę z pracownikami Rejonowej 
Przychodni. Zaprosił mnie do 
wzięcia w niej udziału. Radżo 
no nad usprawnieniem pracy, 
zlikwidowaniem występujące­
go jeszcze zbędnego formaliz­
mu oraz nad skróceniem drogi 
pacjenta do lekarza. Podjęto 
szereg postanowień, m. in. o 
sposobie załatwiania zażaleń 
oraz napływających wniosków 
i dezyderatów.

— Gmach naszego ośrodka 
przechodzi obecnie drugi etap 
przebudowy — wyjaśnił dr Ja 
kubowski, kiedy po zebraniu 
znaleźliśmy się sami w gabi­
necie. — Etap ten przewiduje 
odgrzybienie gmachu, oraz pra 
ce adaptacyjne. Te ostatnie 
pozwolą na wygospodarowanie 
dodatkowych pomieszczeń. Tak 
np. laboratorium uzyska 4 no 
we lokale, fizykoterapia opuś 
ej wreszcie piwnice i zajmie 
parter, a lekarze: kardiolog, 
reumatolog i psychiatra otrzy 
mają własne gabinety. Koszt 
remontu ośrodka — około 
400 000 zł. To tylko część z 3 
min. zł. przeznaczonych w bie 
żącym roku na remonty kapi­
talne gmachów i urządzeń wil 
deckiej służby zdrowia.

O planach remontowo-budo 
wlanych poinformował nas ob 
szernie zastępca kierownika 
do spraw ekonomicznych Wal 
demar Minge.

Realizując postulat wyborczy 
mieszkańców Wildy przystąpio 
no do kapitalnego remontu i 
prac adaptacyjnych domu przy

Dzisiaj

TRZY- 
M A S- 
TE60

w salach „Adrii
Uczestników czekają 
liczne atrakcje 
i niespodzianki.

A zatem, do zobaczenia 
o godz. 21.

„janonia” - g. 10 -20 (do 25 bm.).
BWA (St. Rynek) — Arsenał: 

„Szkło artystyczne” Milusć i Re- 
nć Roubickov oraz „Malarstwo 
Jerzego Skrebeca” — g. 10—18 (do 
L II).
RADIO

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g; 
17); 7.45 „Błękitna sztafeta”; 8-15 
Mel. rozrywk.: 8.49 „Tam na je­
ziorze”; 9 Dla kl. IH i IV: „U02' 
my sie śpiewać”: 9.20 Konc. z na 
grań Ork. PR: W „Ballada o 
człowieku przeciętnym” opow.; 
10 20 Utwory Fr. Liszta i R. Wa­
gnera: 11 Dla kl. VIII: „Trębacz 
z Samarkandy”: 11-30 „Zalecaj-ze 
się — aby wiedz komu”: 12.10 
Kwadrans z Zesp. St. Maciejew­
skiego: 12.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”: 13 Dla kl. III i IV: „Pan 
Myślicki zjawia się na zawoła­
nie” 14 „Czy znasz te 'Książkę?. ; 
14.30 „Co się wam w tej audycji 
najbardziej podoba”: 15.05 Konc- 
solistów; 16 „Popołudnie z mło­
dością”: 18 „Cała sala śpiewa” — 
konc. rozrywk: 18.45 Kurs j. ang.; 
19.10 Public. miedzynar.; 19.20 
„Wędrówki muzyczne po kraju”; 
20.31 „Program z dywanikiem”; 
21.36 Wirtuozi trąbki, gitary i sak 
sofonu: 22.10 Kwadrans dla po­
ważnych: 22.30 Konc, muz. popu­
larnej; 23.15 Gra Zesp. J. Milia­
na; 23.35 Z nagrań wybitnych 
artystów franc.; 0.10 program noc 
nv z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5. «, 7. 8, 12.08, 
15. 17.55 20. 23 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8 W trosce o nasze 
dziecko: 8.15 Kurs wyższy j. ro­
syjskiego: 8.35 „Ludzie wśród któ­
rych iyjemy”: 9 Divertimenta i se 
renady: 9.5Ó „Spotkanie z potwo­
rami morskimi" — fragm. książki; 
10.05 „3 razy 15 ork. i zesp. roz­
rywkowych; 10.50 Proszę mówić — 

ul. Czwartaków, gdzie mieścić 
się będzie przychodnia przeciw 
gruźlicza, wyposażona w najno 
wocześniejszy sprzęt. Do no­
wych pomieszczeń przeniesio­
ny zostanie tzw. „mały obra­
zek”, który dotąd z braku po­
mieszczeń mieści się w świetli­
cy pracowników. Oddanie tego 
tak potrzebnego Wildzie obiek 
tu nastąpi prawdopodobnie w 
lipcu br.

W trosce o dzieci robotniczej 
Wildy w bieżącym roku utwo­
rzone zostaną dziecięce porad­
nie: laryngologiczna, kardiolo­
giczna i zdrowia psychicznego.

Z planowanych prac budo­
wlanych warto jeszcze wymie­
nić remont poradni dziecięcej 
przy ul. Saperskiej oraz budo­
wę przychodni u zbiegu ulic Je 
sionowej i Opolskiej. To także 
realizacja postulatów mieszkań 
ców.

Z inicjatywy kierownictwa 
Dzielnicowego Zarządu, utwo­
rzono pierwszy w Poznaniu ru 
chomy gabinet dentystyczny. 
Eksperyment polega na tym 
że stomatolog wraz z pełnym 
wyposażeniem pracuje przez 
pewien okres w jednym z 
przedszkoli. Obok badań i lecze 
nia lekarz wygłasza pogadanki, 
wpaja dzieciom zamiłowanie 
do higieny jamy ustnej, uczy 
prawidłowego mycia zębów 
(pastę, szczoteczkę i kubek o- 
trzymuje każde dziecko z 
przedszkola). Po dwumiesięcz­
nej pracy gabinet przenosi się 
do innego przedszkola. Cały 
cykl pracy rozpoczyna się od 
nowa. Inicjatywa w pewnym 
stopniu łagodzi brak w przed­
szkolach stałego stomatologa 
(opieka lekarska jest zawsze). 
Pomysł ze wszech miar godny 
naśladowania, (za)

INFORMUJEMY
Cykl filmów dokumentalnych 

pt. „Pierwsze dni wolności” wzna­
wia Muzeum Historii Ruchu Ro­
botniczego. Pierwszy seans odbę­
dzie się w niedziele. 14 bm. o godz. 
12.15. Film — „20 lat później”.

*
Na wieczorek taneczny zapra­

sza Klub ZNP. ni. Wolności 5, 
dzisiaj, o godz. 20.

•ł*
Uroczysta akademia z okazji 49- 

rocznicy Powstania Wielkopolskie 
go odbędzie się dla b. powstańców 
wielkopolskich i ich rodzin, oraz 
pozostałych członków Oddziału 
ZBoWiD Grunwald w niedzielę, 14 
bm. o godz. 11 w auli Technikum 
Handlowego przv ul. Śniadeckich.

*
Kulig dla dzieci urządzi w so­

botę od godz. 14 i w niedziele 14 
bm. od godz. 10. dyrekcja Ogrodu 
Zoologicznego. Dochód z imprezy 
przeznacza się na budowę nowego 
ZOO.

słuchamy — J. Fruhling; 11.10 Fe 
lieton M. Kofty: 11.20 Konc. cho­
pinowski — z nowych nagrań Asz- 
kenaziego; 12.25 W rytmie rumby 
i bolera: 12.50 „Technika na co 
dzień” magazyn: 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.20 Sobotnie popo­
łudnie muzyczne: 13.50 Felieton J. 
Kułtuniaka; 14 Tańce symf.; 14.30 
Uniwersytet Radiowy — Cykl: 
„Gospodarka człowieka w przy­
rodzie”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Mel. rozrywk.; 15.15 „Piosenki 
żołnierskie”; 15 30 Dla dzieci „Słoń 
na huśtawce” słuch.: 16.05 Public, 
miedzynar.; 17.25 Eksport z ołów­
kiem w reku: 17.30 Grająca sza­
fa; 18.15 Taneczne rytmy; 18.45 
Mel. rozrywk.; 18.50 Felieton M. 
Jorsta: 19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 
„Matysiakowie”1 * * * 20 Recital tygo­
dnia — Dawid Ojstrach — skrzyp 
ce: 20.30 Konc. popularny Ork. PR 
i TV w Krakowie; 21.40 Gra Pozn. 
Piętnastka Radiowa: 22 Radio-Ka- 
baret „Trzy po trzy”; 23 Karnawa 
łowa rewia ork tan. zesp. i soli­
stów: 0.10 Program nocny.

i tajdze syberyjskiej”: 11.55—12.25
— Zoologia kl. VII: „Mięczaki”:
16.00 — Tv Kurs Rolniczy: „Susz
ziemniaczany w żywieniu trzody
chlewnej”: 16.35 — Program Ty­
godnia; 16.55 — Wiadomości; 17.00

WIADOMOŚCI: 4.30. 5. 5.30. 8.30, 
7.30. 8.30, 10. 12.06. 16. 19, 21. 23.50, 
Ł 2. 2.55.

PROGRAM His UKF 86,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Szatański spisek” pow.; 
17.40 Jazz po japońsku: 18 Ekspre­
sem przez świat: 18.05 Klub Weso­
łego Rogera; 18.20 .Niedziela bę­
dzie dla was”: 19 Czytamy pamięt 
niki — I. Paderewski; 19.15 Głos 
maja instrumenty: 19.35 Cygań­
ska dola, cygańska muzyka; 20 
Rozmów'ki o piosenkach; 20.30 7 
dni w 900 sekund: 20.45 Radiowe 
Studio Piosenki; 21.05 Graja Ksią­
żęta Dixielandu: 21.20 Autoportret 
roku 1918; 21.50 Opera — W. A. Mo 
zarta „Wesele Figara”: 22.07 Śpie­
wa — Rov Orbison; 22.15 Co wie­
czór powieść — 6 ode. „Potopu”; 
2’.45 Piosenki w stylu „sweet”: 23 
Romantycy rosyjscy — M. Lermon

W Operze:

Solistka z Grecji 
dyrygent 

z ługosławii
W czwartek, 18 bm. w przed­

stawieniu „Aida” w partii Am 
neris i w niedzielę, 21 bm. w 
przedstawieniu „Trubadur” w 
partii Azuceny, wystąpi gościn 
nie YANNULA PAPPAS (Gre­
cja).

Y. Pappas — posiadająca w 
swoim repertuarze najsłynniej 
sze partie mezzo-sopranowe 
światowego repertuaru opero­
wego, występowała na scenach: 
Wiednia, Nowego Jorku, Pary 
źa, Rzymu, Brukseli, Madrytu, 
Lizbony, Reykjaviku i Aten. 
Znana jest również z wystę­
pów w radio i telewizji takich 
ośrodków jak: Stuttgart, Medio 
lan, Hanower, Brema, Mona­
chium, Hamburg, Hilversum 
itd.

Dodajmy jeszcze, że przedsta 
wieniem „Aidy” dyrygować bę 
dzie Edwin Kowalski, nato­
miast przedstawienie „Truba 
dur” poprowadzi gościnnie zna 
komity dyrygent jugosłowiań­
ski ŻELJKO STRAKA, stale 
współpracujący z operami w 
Belgradzie i Berlinie, (na)

Już bez przeszkód
4 bm. zamieściliśmy notatkę 

krytykującą zachowanie pracow­
ników kabiny projekcyjnej kina 
„Warta” podczas wtorkowego (2 
bm.) seansu filmu „Westerplatte”. 
Pozwolili oni sobie na odtwarza­
nie w tym czasie muzyki lekkiej, 
której dźwięki przeszkadzały wi­
dzom w odbiorze znakomitego fil 
mu.

W powyższej sprawie otrzyma­
liśmy odpowiedź dyrektora Woje­
wódzkiego Zarządu Kin w Pozna­
niu. Wynika z niej, że kierownik 
kabiny projekcyjnej zostanie uka 
rany dyscyplinarnie, ponadto zaś 
w najbliższym czasie WZK przy­
pomni załogom innych kin o obo­
wiązku właściwej (bezszmerowej) 
pracy w kabinach projekcyjnych. 
Nad tym. by podobna sytuacja się 
nie powtórzyła, czuwać będą rów 
nież inspektorzy techniczni. Dy­
rekcja WZK przeprasza za na­
szym pośrednictwem widzów kina 
.Warta”.
Dziękujemy w imieniu zaintere­

sowanych i za szybką odpowiedź 
1 za natychmiastową reakcję na 
krytykę, (ad) 

tow; 23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewa M. Chevalier.

NIEDZIELA: PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 16); 
8.30 „Przekrój muzyczny tygo­
dnia”: 9.05 „Fala 56”; 9.15 Maga­
zyn Wojskowy; 10 Dla dzieci w 
wieku przedszkolnym”; 10.20 Słu­
chamy Centr. Zesp. Artyst. Woj­
ska Polskiego; 10.40 Konc. życzeń; 
11.40 „Czy znasz mapę świata”; 
12.10 Gra Ork. F. Pourcela; 12.20 
„Jarmark cudów”; 13.20 Mel. 
rozrywk.; 13.35 Przegląd prasy li­
terackiej; 13.45 .Rozgłośnia harcer 
ska”; 14.30 „W Jezioranach”; 15 
„Popołudnie przy muzyce”; 15.30 
Konc. rozrywk. w wyk. Ork. PR 
w Krakowie; 16.05 Tygodniowy 
przegląd wydarzeń międzynar.; 
16.20 Wybieramy Premierę Roku 
1967 „Martwe dusze” — słuch.; 
17.41 Mel. ludowe; 18.05 Gra Ork. 
PR pod dyr. St. Rachonia z udz. 
solistów: 18.45 ..Opowiadanie z gro 
zą” — humoreska; 19.15 „Przy mu 
zyce o sporcie”: 20.35 „Matysiako­
wie”: 21.05 Grają ork. rozrywk.; 
21.20 Radiokabaret „Trzy po trzy”; 
22.20 Duet fortepianowy; 22.35 „W 
karnawałowym nastroju”; 23.15 
Nowości Programu III-go; 0.10 Pro 
gram nocny z Lublina.

WIADOMOŚCI: 6, 7. 8, 9. 12.05, 
16. 20. 23 24 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHi; 8 „Moskwa z melodią 
i piosenka słuchaczom polskim”; 
8.35 „Radioproblefny”; 10 Pozn. 
Konc. Życzeń; 11 Śpiewa Chór 
Chłopięcy i Męski pod dyr. St. 
Stuligrosza: 11.20 Aud. poetycka 
pt. ,.Motvle”; 12.10 warszawski Ty 
godnik Dźwiękowy: 12.35 Poranek 
symf.; 13.32 Muzyka ludowa; 14 
Radiowa piosenka miesiąca; 14.30 
..Przeboje minionych lat”; 15 Dla 
dzieci „O poszukiwaczach złota i 
królewnie Śnieżce”; 16.30 Konc. 
choninowski — T. Żmudziński; 
17.05 Felieton na tematy między­

Bez prądu nie pojedzie

Rozbudowa sieci podstacji 
usprawni ruch tramwajów

potrzebach MPK w zakresie energii elektrycznej mówi 
się raczej mało. Panuje bowiem na ogół opinia, że po­

nieważ w kraju z energią elektryczną nie mamy kłopotów to 
i poznańscy tramwajarze powinni mieć ten problem — jak 
to się mówi — „z głowy”.
Niestety, tak nie jest. Nim 

energia elektryczna dopłynie 
do silnika wozu tramwajowe­
go musi ona być przetworzona 
w różnych urządzeniach, głów 
nie prostownikach. Te ostatnie 
mają jednak pewne granice 
pojemności. Gdy do któregoś z

Niedzielny 
przegląd wydarzeń 
Towarzystwo Wiedzy Po­

wszechnej i Stowarzyszenie 
Dziennikarzy polskich zapra­
szają na kolejne spotkanie w 
ramach prasowych przeglądów 
tygodnia, które odbędzie się 
w niedzielę, 14 bm. o godz. 11 
w sali TWP, przy ul. Czerwo­
nej Armii 69, II ptr.

Prelegentem będzie redaktor 
Janusz Orzałkiewicz z „Ex- 
pressu Poznańskiego”.

Po prelekcji film oświatowy. 
Wstęp wolny, (na)

Pomóżmif 
óhrzifdlati^m 

i czworonożnym 
przyjaciołom

W huku maszyn fabrycznych, w 
przyspieszonym tempie życia uli­
cznego, przy ciepłym ognisku do­
mowym zapominamy często, że 
oprócz nas istnieje jeszcze inny 
świat. Świat przyrody, najbardziej 
doświadczony przez śnieżne za­
dymki i ostre mrozy. Okres ten jest 
szczególnie trudny dla ptactwa, 
które nie jest w stanie nazbierać 
tyle pokarmu, ile potrzeba do 
przetrwania. Niełatwo też o poży­
wienie dla leśnych i polnych czwo 
ronogów. Przyjdźmy im więc z po­
mocą. Wiosną odpłacą nam za to 
tępieniem szkodników na polach, 
w parkach i w sadach. Systema­
tyczne dokarmianie zwierzyny jest 
szczególnym obowiązkiem kól ło­
wieckich, o czym przypomina im 

Zarząd Wojewódzki PZŁ.
mr

narodowe; 17.15 Gra Trio J. Bro­
dowskiego; 17.30 „Podwieczorek 
przy mikrofonie”; 19 Rewia piose­
nek; 19.30 „Pani Ministrowa” — 
słuch.; 20.32 Taneczne rytmy; 21.22 
Muz. tan.; 22 Ogólnop. i Pozn. wia 
domości sport.; 22.30 Niedzielne 
wieczory muzyczne; 23.37 Nastrojo 
we melodie i piosenki.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17. 21. 23.50.

PROGRAM ni: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Niedzielne rytmy; 17.30 „Sza­
tański spisek”; 17.40 Mój magneto­
fon; 18 Ekspresem przez świat, 
18.05 Polihymnia nie całkiem se­
rio: 18.20 Balet w radio? 18.35 Syl­
wetka piosenkarza — Joan Baez, 
19 „Apartament w ekskluzywnej 
dzielnicy/ — słuch.; 19.21 Joan 
Baez w' repertuarze klasycznym; 
19.36 Manuel de Falla — Noce w 
ogrodach Hiszpanii; 20 „Gdyby 
Adam był Polakiem” — groteska; 
20.20 Włoskie przeboje sprzed lat 
— śpiewają Muślin Magomajew, 
Connid Francis i Elvis presley; 
20.35 Kronika polskiego big-beatu; 
20.55 Włoskie przeboje 67 — śpie­
wają Mina. Judd Solo i Wilma 
Goicn: 21.10 „W oparach absur­
du”; 21.25 Zaproszenie do tańca; 
21.47 Opera — W A. Mozarta: 
„Wesele Figara”; 22.07 Śpiewa — 
Roy Orbison ;22.20 Krasnoludki są 
na święcie — magazyn: 23 Roman­
tycy rosyjscy — M. Lermontow; 
23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 Śpiewa 
zesp. „Les Alcarson”.
TELEWIZJA

SOBOTA: 9.15 — „Księżna Ebo- 
li” — film prod. USA: 10.55—11.25 
— Geografia kl. V: „w tundrze 

zespołów w podstacji podłączy 
się za dużo wozów tramwajo­
wych przepalają się bezpiecz­
niki i cały ruch zostaje zatrzy­
many. Dlatego w tak dużym 
mieście jak Poznań musi 
istnieć cała sieć podstacji pra­
widłowo rozlokowanych w róż 
nych dzielnicach.

Wszystkie podstacje, jakimi 
obecnie dysponuje MPK, po­
siadają jeszcze nie wystarcza­
jącą moc. W przeliczeniu oko­
ło 30 kWh na jedną jednostkę 
tramwajową. Jest to stanow­
czo za mało, zwłaszcza w okre­
sie zimowym, kiedy pobór prą­
du jest większy (śnieg na to­
rach, włączone ogrzewanie 
itp.). W tym okresie MPK po­
winno dysponować 50 kWh na 
jedną jednostkę. Żeby to osią­
gnąć zaplanowano na najbliż­
sze lata remont starych i bu­
dowę nowych podstacji zasila­
jących.

I tak w roku ubiegłym na­
stąpiła wymiana kilku prostow 
ników oraz remont jednej z 
podstacji w rejonie Nowego 
Miasta. W tym roku budowana 
będzie podstacja na Łazarzu, 
która w przyszłości zasilać bę­
dzie linie tramwajowe prze­
biegające nową Trasą Hetmań 
ską. Kolejna podstacja powsta 
nie dla śródmieścia i’ Trasy 
Chwaliszewskiej oraz dla wo­
zów kursujących do Junikowa.

Ponieważ już w przyszłym 
roku otrzyma Poznań pierw­
szych 15 szybkobieżnych wo­
zów tramwajowych typu 
102-N, których silniki pobiera­
ją znacznie więcej mocy od 
obecnie stosowanych, MPK 
występuje o budowę jeszcze 
do końca 1970 roku dwóch dal 
szych podstacji zasilających.

Z racji zapowiedzi nadejścia 
tramwajów szybkobieżnych, 
trzeba do nich dostosować nie­
które rozjazdy, zwrotnice i od­
cinki torów. Pochłonie to wie­
le czasu. Dlatego istotne było­
by przydzielenie Pożnanibs^ 
jednego z sześciu prototypo­
wych wozów, które ujrzą świa­
tło dzienne jeszcze w tym roku. 
Może w tym zakresie pomóc 
Zjednoczenie Taboru Kolejo­
wego „Tasko”, które ma swoja 
siedzibę w naszym mieście i 
na pewno zechce nójść.na rękę 
poznańskiemu MPK. (s)

Koncert w PWSM
Recital fortepianowy Jana 

Kańskiego, w ramach przewo­
du kwalifikacyjnego na adiunk 
ta, odbędzie się w niedzielę, 14 
bm. o godz. 18 w auli Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Mu­
zycznej, ul. Czerwonej Armii < 
87.

W programie utwory kompo­
zytorów polskich i obcych. 
Wstęp wolny, (na)

— Dla młodych widzów: 
cert na dwa aparaty ’ — turnio 
szkół zawodowych. Technikum 
Łączności w Poznaniu; 18.00 - 
Sprawozdanie sportowe; 18.40 
„Tele-echo”; 19.20 - Dobranoc,
13.30 _ Monitor; 20.10 — „Żółw 1 
zając” — film z serii „La Fontaine 
wiecznie żywy”: 20.10 — Dziennik: 
21.00 — Przyśpiewki ludowe” Pr_ 
gram rozrywkowy; 22.00 — 
domości sportowe; 22.10 — 
na Eboli” — film fab. prod. U5Ae

NIEDZIELA: 9.00 — TV 
Rolniczy: „Susz ziemniaczany ” 
żywieniu trzody chlewnej”; 9-35 
„Przypominamy, radzimy”; 9”s * 
— „Niezdecydowany” film ’a ' 
prod. bułg.; 11.10 - PKF; 1120 - 
„Rzeka Huper” krótkometraźoWY 
film prod. radź.; 11.^5 — Wiado; 
mości; 11.50 — „W starym kinie 
(„Warszawo ty nasza Warszawo h 
12.50 — Sezam muzyczny: stiiu 
baletowa do muzyki Jacęues 0I' 
fenbacha. 13.20 — „Karty z 
mierzchłej przeszłości”; 13.40 ' 
Dla dzieci: „Ula i świat” — 
bliczka przeziębienia”, J. 
kowskiego (powt.); 14.05 — „P{z£ 
miany” — magazyn red. wie) 
skiej; 14.35 — Gawędy wilków 
morskich; 14.55 — Teleturniej-
„Wielka gra”; 15.50 — „Portrety,; 
film pt.: „Sergiusz Jesienin > 
16.55 — Teatr Tv na święcie * 
„Samson i Dalila” — D. H. 
wrence Spektakl ang. TV — 
nada”; 18.00 — Sprawozdanie sp°:' 
towe; 18.40 — ..Zmartwychwstań! 
Offlanga” — polski film TV 
Aleksandra Dumasa-syna z 0 
kłus „Opowieści niezwykłe”: l9'_ 
— Dobranoc i dziennik; 20.05 
„Grupa Mireille” — piosenki ’?r.„ 
cuskie: 20.50 — ,Historia miłO’0^ 
— film fab pro*’, franc.; 22.25 
Niedziela sportowa

Tv zastrzega prawo zmi®n 
programie.

i


